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Jan III, Rex_Salvator. 


Grzmią rozzfośre faniary. W powie- 
trzu słychać niby szum  lusa"skich 
skrzydeł i potężny tętent konnicy, le- 


cącej gdzieś wichremm ma odsiecz na 
calenie. 
Cała Polska, jak długa i szeroka, 


przybrała się w kwiecie, w festony, w 
sztandary. Po świątyniach prawią się 
nabożeństwa Ssolenre. Prymas Puiski 
celebruje je na Kahlenbergu. Cały na- 
ród. wszyscy obywatele, z Głową Pañ 
stwa i Rządem Rzeczypospolitej na 
czele, oddają hołd i wspominanie jed- 
netnu z naiwiększych bohaterów naro- 
du, jednemu z eutoneiskich, arcycnrze- 
ścjańskich i arzykułturalnych czynów 
dawnej Oiczyz"v nasze:. 

Niezliczone pielgrzymki wędruią do 
pamiątkowych miejsc obrońcy Wied- 
nia. Nauka. literatura i prasa, sztuka i 
muzyka, wszelki podniosły wyraz i 
wszelki sziachet4y gest staią obok sic- 
bie w służbie rezwykłej chwili dzie- 
iowej. 

Nasze ziemie nejhliższe, kresy połud 
niowo-wschodaie, opanował  dastrój 
jakiejś szczególaei wagi i głębi, Wszak 
Że to tutaj jest owa wielka scesa, na 
którei przed wiekami odgrywał Się pro 
leg į epilog tego wspanialego dramatu, 
który sę nazywa: Zwycięstwo pod 
Wiedniem. Momen: jest naprawdę 0- 
sobliwy, 

= + 

Święciliśmy w ostatnich latach róż- 
uc jubileusze. A jednak z wszystkich 
-- tych dGawaych., historycznych 
dzisiejszy wydaje się nam jakiś najbar 
dziej podniosły, naiważniejszy, na:wię 
cej żywy; ogarnia on nas mimżwoli 
siłą swojej tajemne mocy. Przyczyn 
doszukać się nietrudno. 

Jedną z nch jest przedewszystkiem 
niezwykła wprost popularność postaci 
króla Jana III. Nî zdobył sobie róvwaej 
wśród narodu żaden z królów: am 
Chrobry, ani Jagiełło, ani Batory. Bo 
w Sobieskim. w tym p'erwszym, praw 
dziwym królu-Piaście, po wygaśnięciu 
rzeczywistych Piastów, bała jakby 
synteza naicennieiszych właśc'wości 
narodu; było iakgdyby ucieleśnienie 
tęsknot społeczeństwa za ideałem 
władcy, któryby stanął w pośród c~ 
łych rzesz. jako ieden z nich samych. 
prosty i swojski, a iednak przerastają- 
cy innych sercem i tężyzną w dzała- 
niu. 

Król — Polonus, Piękny i królewski 
w całej swojej postaci. z wszystkiemi 
zaletami į słabostkami polskiej psychi- 
ki, — król-rycerz, opromieniony bcha- 
torstwem bitew i zwycięstw i osabi- 
stej odwagi, — król. co wyrósł własną 
zasługą z krwawego pokolen a zagoń- 
czyków kresowych, strażuiących U 
przedmurzy chrześcijaństwa i polsko- 
ści. 

Wszystko dodawało mu uroku i sła- 
wy, I pochodzenie lego z domu TYCET- 
skich męczenników za wiarę i Po:skę. 
od Żółkiewskich, Daniłłowiczów S0- 
bieskich, — i one dziwne znaki i prze- 
powiednie, łączone w tradycji z jego 
urodzeniem, dzieciństwem i młodo- 
ścią — i romantyczna zaprawde miłość 
ku ukochanej Marysieńce — i ZWyCię- 
Stwa lat młodych, przedkrólewskich: 
Podhajce, wyprawy na czambuły ta” 
tarskie, Lwów, Chocim, Żórawno i 
tyle innych. Wiedeń był ukoronowa- 
niem tej sławy. najwyższym jej TOz- 
bivskiem. Da roziarzonegn jej wieńca 


już nic większego potem nie można 
było dodać. 
a a [3 
Zwycięstwo pod murami Wiednia 


uczyniło Jaxa HI. csobistością o vozgło 
sie światowym. Strsszliwa klęska za- 
dana Turkom w momencie nalwię- 
kszego rozrostu ich władczej potęgi, 
ocalenie stolic cesarstwa, mummot 
chwały, który gruchnął ną całą Euro- 
Pg i w potężne trąby uderzył, wstrzą- 
saiąc cudzoziemsh emi narodami 
oto, co zmusiło wszystkich do podzi- 
wu. Że to, niby Cezar rzymski, -- 0! Zy 
yi, zobaczył i zwyciężył. Że wśród 
bicia dzwonów, wśród okrzyków i ra- 
dosnego placza m'eszkaůców swlicy 
cesarstwa, wiecha; ‘triumfalnie w to 
miasto, otoczony książętami obcytriui, 
a lud całował jego stopy i stopy jego 
konia. 

W świat poszła sława królewska: 
papież Innocenty X] śpiewał ‘Saim tado- 
Sne „Te Deum* i odmawiał  utanię 
dziękczynną, a dzeń zwycięstwa Vit- 
deńskiego, dzień imienia N Marii Pan- 
ny, policzył między Święta calego ka- 
tolickiego Świata. Dumny, bieratyczny 


— 


Dla Europ. stała się wiktoria wie- 
deńska wielk em zwycięstwem Krzyża 
nad półksiężycem, chrześcijaństwa 
nad pogaństwem, kultury nad barba- 
rzynstwem. Stała się wspaniałym ak- 
tem obrony najwyższych dóbr ducho- 
«whnych i cywilizacyjnych przed nie- 
uchronną groza zatraty, , 

Dla Polski. wyczerpanej wojnami i 
naiazdami całego XVII. wieku, poto- 
pem czasów Jana Kazimierza, zamiesz= 
kami wewnętrznemi, upadkiem życia 
obywatelskiego i gospodarczego — by 
ło zwycięstwo pod Wiedniem rewela- 
cja nieznanych Sił, drzemiących w na- 
rodzie, — potężna falą pokrzepienia 1 
otuchy i wiary w własne przezaacze- 
nie dziejowe. 

A jeśli uie pojęła tego należycie cała 
ogromna, ociężała i zdemoralizowana 
generacja współczesnego szlacheckie- 
go społeczeństwa, jeśli przeciwnie 
zwisła ciężką kulą u nóg króla-zwy= 
cięzcy, nie pozwalając mu dokończyć 
dzieła, — to w każdym razie zrozu- 
mieli to potomni: pokolenia, upada:ącel 
i walczącej o wolność Polski. 

Jak cudowna łura uiezwykłei mccy 


Król Jan III Sobieski, triumfator z pod Wiednia, ~ 
wiktorji 
nad Polską końca XVIII-go i całego 
XIX-go wieku, 

Płyną z niej promienie uzdrawiają- 
ce ku pokoleniu z r. 1783, pokoleniu 


cesarz, mimo nieznośnego cerenionia- | 


łu, dziękował królowi polskiemy za 
ocalenie państwa, Gratulacje sziy Z 
wszystkich stoliż Europy. Modra poe- 
zja barokowa wszystkich narodów na 
stroiła różnojęzyczną lutnię na tony 
epickie i panegiryczne,  opiewając 
chwałę polskiego władcy i jego zwy- 
cięstwa, Nie znówiiny tu już o literatu- 
rze własnej, polskiej Z tego, co sami 
cudzoziemcy, szczególnie Włosi, napl- 
sali współcześnie na chwałę Jana III. i 
wiktorii wiedeńskiej — dałaby się dziś 
jeszcze złożyć pokaźna biblioteczka. 
Sztuki plastyczne stanęły do pomocy 
poezji, tworząc czy to pomniki i pa- 
miątki zwycięstwa czy to różnorod- 
ne cuda barokowych „triumfów“ j em- 
blematów, sztychów i malunków. 
Imię Jana III. było na ustach wszyst- 
kich, 


jaśnieję pamięć wiedeńskiej 


czasów  Stanisławowskich i  Komisił 
Edukacji Narodowe., przygotowuiące= 
mu reormę 3-Maia; Komisja Eduka- 
cyjna pragngła z  100-nej rocznicy 
zwycięstwa wieteńskiego uczynić wiel 
kie święto młodzieży, Święto otuchy i 
kucią nowych sił. Podobne odbiaski 
rzuciła 150-ta rocznica wiktorji wie- 
deńskiej w r. 1833 na życie wieikiej 
Emigracji Paryskie, Wszakże goście 
soplicowskiego dworu rozpowiadałą so 
bie szeroko w letni. gwiaździsty wie- 
<czór o komecie, co towarzyszyła woj- 
skom Jana III. pod Wiedeń, i była za- 
powiedzią wielkiej klęski wojsk Maho- 
meta; a Sędzia kończy te dyskusję 
nawanki 


„Amen — rzekł na to Sędzia — ja 
[wróżbę Waszeci 


Przyjmuję, oby z gwiazda zjawił się 
[Jan Trzeci! 

Jest na zacliodzie wielki dziś bohater; 
Lmoże 

Kometa go przywiedzie do nas; co daj 
[Boże!* 

Napoleon I. był w wspomnieniach 


emigrantów polskich jakby wtórnem 
wcieleniem Jana I-go. Olbrzymie 
podniesienie duchów w epoce wojen 
napoleońskich przypominało im żywo 
nastrój przed wyprawą wiedeńską za 
notowany u współczesnych. 

Nieinaczej było w r. 1883, w 2%0%0-ną 
rocznicę wiekopomnego czynu króla 
Jana III. Obchodzi ią Polacy w nie- 
woli we wszystkich trzech zaborach, 
na obczyźnie, w Ameryce, wszędzie 
gdziekolwiek biło kie serce polskie. 
OLchodziły :ą wszystkie stany i war- 
stwy narodu, wszystkie narody z Pol- 
ską złączone na zawsze, całą Słowiań- 
Szczyzna.. Poprzez radosne wspom- 
nienia ostatniego. wspaniałego czynu 
dawnej Rzeczypospolitej szły żałosne 
westchnienia ku wolnosci i górne sny 

|. rycerskiej szpadzie... 
c L A s 

Pamięć o królu Janie III, pozostała 
w duszy polskiej wiecznie żywa. Jak 
płomień gorejący, podtrzymywały ią 
przez 250 lat: literatura, rzeźba, inałar 
stwo, Deotyma, Senkiewicz, Konnp- 
nicka, Mateiko, Kcssak — to tylko naj 
ważniejsze nazwiska, dokołą których 
wije się wieniec innych. Niezliczone 
pomniki Króla-rycerza wyrastalą na 
płacach polskich miast a w Wizdriu 
pielęgnuią Polacy pamiaąthi Fahienber- 
skie, jak najdroższe narodowe reli- 
kwje. 

Szlak wszomnień po królu Janie IH. 
ciągnie się daleko, znaczony zanikami 
i pałacami, polami bitew i pobytów 
królewskich osnuty podaniem i aneg 
dotą, prawdą i iegendą. 

Wychodzi stąd. z Ziemi Czerwień- 
skiej, z Oleska, Żółkwi, Podhorzec. 
Jezierny, Zborowa, Pomorzan, Jawo- 
rowa, Złoczowa ji ulubionego przez 
króla Lwowa poprzez Kraków. 
gdzie się uczył i wychowywał — aż 
hen ku stolicy Polski Warszawie, i ku 
Wilano wu. 

Imię królewskie żyje tu wszędzie, 
głośne i tętniące, jakby to było t'eda- 
wno, jakby cień króla-bohatera znikał 
co dopiero na pokojach pałaców į w 
zakrętach starych parków zamko- 
wych. Opowiadają sobie © gromach, 
które biły przy urodzeniu króla i © 
pęknięcia marmurcwego stołu, o tem, 
iak krół gawędził z mieszczanami żół- 
kiewskiemi, palił faike i popiiat piwo 
żółkiewskie, jak tańczył z kowalową 
na weselu w Jaworowie, — tọ znowu, 
jak u grobu Żółkiewskich poprzysięgał 
pomstę na Turkach. jak polował w la- 
sach pomorzańskich na grubego zwie- 
rza i nocował w chacie pustelnika-Ru- 
sina. który mu przepowiedział Świetną 
przyszłość i koronę królewską. Poka- 
zuje się pamiątkowe krzyże i kapliczki, 
kamienie j źródełka, obozowiska, kur- 
hany i stare. sędziwe drzewa. zw'zza- 
ne w ustach ludu z nazwiskiem zwy- 
cięzcy z pod Wiednia. Wszystko to 
jest tu u nas dz ”nie żywe, jakby 
wczorajsze, owiane jakims szczegól- 

Clag dałery na Stronie 2-glej). 


to 


RE z dna 18 września 1923. 


(Dalszy ciag ze stronv [-szei.) 
niejszym czarem Z podań i pamiątek 
o Janie IIl. możnaby ułożyć prześlicz- 
uą, okazałą księge. 

a 


Ale Sobieski jest nietylko ukocha- 
nym bohaterem narodu, a szczególnie 


Ziemi Czerwieńskiei i Lwowa, Który 
pod iego znakiem żyje zawsze, a pa- 
miątkom po nim poświęcił osobną 


świątnicę, Król Jan- JH. jest jeszcze 
patronem młodzieży Tolskiei. Jego Ty- 
cerska postać, jego nimby zwycięskie, 
jego otwarte, pełne dobroci i miłości 
Serce — mialy zawsze uiezwykiy U- 
rok i wpływ na naszą młodzież. 
Wszakże młodzież ze szkół Komisji 
Edukacyjnej — 'ak już zaznaczyliśmy 
— pierwsza rozniosła kult tego boha- 
tera po Polsce; wszakże w Krakowie 
żyje dotąd żywo pamięć jego lat ża- 
kowskich i studenckich, spędzonych 
wraz z bratem Markiem, w gimnazjum 
Nowodworskiem i Uniwersytecie Ja- 
giellońskim; a niema zaprawdę dla na- 
szych synów i córek milszych Wy- 
praw, jak coroczne piełgrzymki do 
zamków i pamiątek po Sobieskich, roz 
Sianych na naszej ziemi. 

Ideałem rycerskim zwycięzcy z pod 
Wiednia żyła nasza młodzież azasów 
przedwojennych, podobnie iak ta mło- 
dzież nowogródzka i wileńska o któ- 
nej wspomina Miokiew:cz: 

„Tam do gaju chodziłem w wieczór 
[ub przededniem, 
Homera, nozmówić 

[się z 'Tassem, 
Albo ogladać Jana zwycięstwo pod 


By odwiedzić 


[Wie dniem.“ 
Pod tchnieniem wojen polskich 
XVII w. pod tchnieniem „Trylogii“ 


Sienkiewicza i „Na polu chwały” wy- 
rastali ci, co zapełnili Legjony Józefa 
Piłsudskiego.  Dakoła głowy swtągo 
ukochanego Wodza dostrzegali omi 
tych samych promyków rycerskiej a 
bezinteresownej chwały i poświęct- 
nia, jakie Świeciły w aureoli zwy- 
gięzcy z pod Wiednia. Sumiasty wąs 

i żołnierska postać „Dziadka“ przy» 
ZA im meraz miła postać kró!a- 
bohatera, Ich rycenskeść, otwarte Ser< 
ce, stosunek do Żolnierzą — miały w 
sobie przecież coś podobnego. 

I dzisiaj Jan III. został nadal wt- 
bionym ideałem młodego Polaka, w 
którym instynkt rycarsko-żołmierski 
uszlachetnia się i szlifuje coraz bar- 
dziej. 

+ * + 

Wiktoria wiedeńska! Po przed- 
wiczesnej, wielotygadniowei szarudze. 
świat jakby  nozsłonecznił się i roz- 
złocił na je? uroczyste gody... 

Wstaje przed oczyrna naszemi, iak 
zwid wspanialy, jeden z tych czymów 
polskiego ducha i polskiego orgża, 
który zaważył decyduiąco na losach 
całej Europy, całego chrześcijańskiego 
i cywilizowanego Świata, 

Wstaje przed nami postać iednega 
z największych królów Polski i nat 
większych geniuszów militannych na- 
szej przszłości, Wyłożyliśmy pokrót- 
ce, jakie znaczenie mialo dla ogców i 
dziadów naszych to wiekopomne zda- 
rzenie i jego heros. 

Ale i dła teraźniejszości. dla dzi- 
siejszej rzeczywistości połskiej «dni te 
uroczyste posiadają swoje niczaprze- 
czone znaczenie. 

Uprzytomnić nam mają  doniosłość 
tych sił, które tkwią 1 dzisiaj ukryte 
w duszy Polaka jak tkwiły koś 
nrzed wyprawa wiedeńska ch 


ideałów, wielkich, a, 
wiecznotrwałych, które władcę pol- 


skiego i rycerzy polskich powiodłv 
przed wyprawa wiedeńską, 1 tych 
jeszcze rzecz Maia nam te dni solen- 
ne przypomnieć : ziębiei, niż to meraz 
bywa. uświadomić rolę naszą dzicio= 
wą, która — jak niegdyś w przeszła- 
ści, tak i dzisiaj i na przyszłość — 
przypada Polsce i Polakom w zwł- 
kłanym spocie wypadków  ozóltio- 
Światowych. 

Rolę taką wkładały i dzisiaj wikła- 
dają na nas nie jakieś poczucia me- 
galomanij narodowej i  mistycyzinu 
historycznego. — ale żywe postulaty 
rzeczyw'stości i potrzeby nieodparte 
naszego charakteru, naszej osobowc- 
éc, jako narodu i państ, A 


j 


R. JAN ROGOWSKI 


Bitwa pod 


Wczesną wiosną roku 1583 wyruszy! 
sułtan Mahomet IV z Adrianopola i 
doprowadziwszy wojiską swe do Bel- 
gradu, oddał dowódziwo naczelne 
wielkiemu wezyrowi Kara Mustafic» 


„Który niebawem- poprowadził wojska 


dalej, W czasie wypoczynku w Osieku 
naddiągneli jeszcze hospodarowie woa 
łoscy, Taekely z swymi Węgrami, me 
którzy baszowie i han krymski Murad- 
Girej.. Wówczas potęga muzułmańska 
przekroczyła liczbę 300 tysięcy ludzi. 
Puszczając przodem chyże azambuły 
tatarskie, Kara Mustafa, wkroczył do 
posiadłośaj cesarskich i przeprawiw- 
szy się przez rzekę Raab, ruszył na 
Wiedeń, Napróżno wódz cesarsk: Ka- 
ro] książę Lotaryński, chciał powstrzy 
mać Turków mad rzeką Raab; zep- 
chnięty musiał się cofnąć na lewy. 
brzeg Dumaju. Wówczas główną armia 
durecka pod wazyrem Kara Mustafą 
ruszyła wprost na Wiedeń. 

Cesarz Leopold I opuścił Wiedeń 7 
lipoa i w gorących słowach wzywał 
pomocy polskiej. j ad e 

Sobieski, otrzymawszy wiadomość 
o zagrożeniu Wiednia w Wilanowie 
dnia 16 lipca, iuż 18 lipca ruszył do 
Krakowa, gdzie bardzo szybko i z nad 
zwyczajną sprawnością dokonala się 
koncentracia wojska koronnego w li- 
czbie 27.000 ludz:. Król nie czekając 


na ociągającą się bitwę ruszył lī 
sierpnia na pole chwały. 

Główna kolumna wojska polskiego 
szła na Tarnowskie Góry. a stąd na 
Maciborz. Upawę, Benno, Mikułów, 

Król spoukawszy się pod Fiollabriinn 
z Lotaryfńiczykiem ustalił plan przej- 
ścia Dunaju pod Tuin 6 tam też na 
tulineńskim łęgu nakazał koncentrację 
wojsk, 

Na Dunaiu zbudowano mosty i całą 
amjia przeszła na prawy brzeg rzeki i 
uszykowała się na równinie między 
Dunajem a górami, Razem z wojskami 
cesarskiemj i niemieckiemi liczyła ua 
przeszłe 76.000 liudzi, “gp mf. sy 

A Wikldeń był już bliski upadku, o 
czem Świadczyły potężne wyłomy w. 
inurach, którymi wróg iada chwila 
mógł się wedrzeć do miasta, 

Dnia 9 wrześnią nakazał 
III marsz całej armji przez Las Wie- 
deński, prowadząc wnwiska kilkoma 
Kolumnami, Cesarscy i Niemcy z Rze- 
szy idą traktem wzdłuż Dunaju, Po- 
luków natomiast poprowadził krá! droż 
kami górskiemi, po stromych zboczach 
i wąwozach. Nadłudzką enerzją gone- 
rała Kątskiego i wytrwałością mpie- 
choty polskiej przeciągano artylerię 
polską, gdy cesanska i niemieckie mi- 
mo lepszej drogi, utkwiły odnazu, 

Wojska posuwały się w następują- 


król Jan 


ATAK HUSARJI. 


Zadrgała ziemia... Z Kahlenbergu zboczy 
potężna fala 

z łoskolem gromu swoje kręgi toczy, 

duską stalową promieniejąc zdala, 

i płynie, hucząc, jak górska tawina..., 
Coraz się groźniej przewala 

w dót, dopływając do góry podnóża, 

jako niszcząca, żywiofowa burza .... 


e a . . . a DZA E e . . . a z . g 


Atak się zaczyna.... 


Błysnęły miecze i kopje husarzy .... 
W ich orlich oczach błysk gromu stę żarzy.... 
Pędzą szeregi... Kwik... chrapanie koni.... 
Stychać w szeregach ostre, krótkie rżenie... 
Husarze kopje cisną w krzepkiej dłoni...ę 
Już lecą wichrem... Jedno oka mgnienie, 
a od najdalszych żywej fali brzegów, 

przez mur huczących szeregów, 

o strop niebieski uderza 

zew chrześcijańskiego rycerza: 

— „JEZUS MARYJA!! BIJII* — 

Nad końskie łby schylone 

żądet wypełza tysiące: 
kopji stalowych, jak stalowych żmij..... 
Husaria pędzi, jak burza po łące 

w ię stronę, 
kędy wezyra świetny namiot stoi. ... 
Już wpada straszna, jak żywioł zniszczenia.... 
„Jezus Maryja! Bijl“... Z gromów łoskotem 
padają gromem mieczów uderzenia .... 
W jesiennem stońcu, złotem, 
co się przegląda w poztocistej zbroi, 
idą, jako tytany, 


Siejąc zniszczenie I 


75 . . . a- TF 


. 


z ogniem w źrenicach i piorunem w dłoni, 


. . . . . d . . . 


. . Już potok wezbrany 


falą słałową runął na namioty, 
rozsiane gęsto po całej równinie „ . . . . . 
Klęskę Islamu fatum groźnie dzwoni... 
Jek słychać głuchy... Krew turrira płynie... 
Miecze husarzy watą jako miow 

łysiąca kużni! 


. . . . s. a o . 


Szłandar Proroka złocisto - zielony 


pada 


chwieje cig.. 


. 
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Tryumf z naszej strony I 
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W parę godzin później 


Wiedeń byt wolny! Wieść, jak piorun chyża, 
giosiła świału o zwycięstwie Krzyża! 


Wrzesteń 1933 r 


Leon Żypowskt. 


up a Z O A i z Z Z AO Z A oa o 


lewem skrzydle 


cym porządku: 
szły wojska cesarskie pod ks, Karoiem 


na 


Lotaryńskim; Środek zajmowały woj- 
ska bawarskie i frankańskie pod feld- 
marszałkiem ks. Waldeck, a prawe 
skrzydło stanowili Polacy pod Jabło- 
nowskim. Naczelne dowództwo nad 
całą armją sprawował król Jan II. 
który dnia 12 września rankiem sta- 
nał na Kahtenbergu, uirzał rozkład sil 
i obozów tureckich i wtedy ustalik Q~ 
stateczne plan całej bitwy. 

W myś! tego planu Turcy mieli być 
związani walką od Dunaju na prawo. 
a rostrzygające natarcie mało wyko- 
nać skrzydło prawe ażeby wtłoczyć 
całą armię turecką pomiędzy Dunai, 
szańce Wiedn'a i nacierające wojska. 

Tymczasem na lewem skrzydle wy- 
wiązała się bitwa na stokach Kahlen- 
bengu. Król sam prowadził waikę i 
wydarł Turkom ważną pozycję Nuss- 
berg, paczem odiechał na prawe skrzy 
dło do swoich wojsk. 

Uradowany zdobyciem góry Nuss- 
berg król udał się do kaplicy Lelo- 
polda na Kahlenbergu na podziękowa- 
nie Panu Bogu za tu pierwsze powo- 
dzenie | sam służył do Mszy św., odprą 


wionej przez delegala papieskiego, ka 
pucyna, ks. Marką d'Aviano, 
Tymczasem około poiudnia jazda 


polska z wielkim trudem wydobyła się 
z wąwozów górskich, a piechota w 
ciężkiej walce z ianczarami zdobyła 

M chaelberg. Około godz. 4-tel 
po południu poczęły się rozwijać po- 
tężne linie jazdy polskiej, 


Wówczas han z Tatarami próbo- 
wał obejść wojsko polskie doliną po- 
toku Mauer, został jednak odparty 


przez lekkie chorągwie polskie, 

Główne siły tureckie przesuwały 
Się teraz gwattown'e z północy prze- 
ciwko Polakom. bo Turcy znozumici 
skąd grozi im największe niebezp'e- 
czefistwo. od 

Sobieski miał początkowo zamiar od 
łożyć bitwę stanowczą na dzień na- 
stępuy. jednak prziad godziną 5-tą 
spostrzegł nieład wród wojsk turec- 
kich, a widząc, że jazda polską jest 
już w zupełności gotową do akcii, na- 
kazał ogólne natancie, 

Runęła z kopyta husarja strażnika 
koronnego Zbrożka, wcisnęła sie W 
gęstwę turecką, ale po żwawem star- 
ciu musiala sie cofnąć, Pirzeciwnatar- 
cie tureckie na prawe skrzydło polsk: 
zostało odparte ogniem artylemi * zła: 
mane ostatecznie uderzeniem piechoty, 
Wówczas król, sunąc z pancernymi | 
lusarją od lewego swego skrzydła, 
docierał już do obozu tureck'ego, Do- 
gonit go książę Waldeck, objął za Szy- 
ię i całował ze łzami winszując rych- 
łego zwycięstwa; generałowie niemiec 
cy całował króla w ręce i w nogi: 
żołnierze zaś wołali: „Ach unser Diri 
ve König!“ 

Na wzgórzu, koło stanowiska we- 
zyra, skupione były znaczne zastępy 
kawalerii tureckiej i stały duże dzia- 
ła, strzelające nieustannie. Na skin eine 
króla rotmistrz Zygmunt Zbierzcelow- 
ski z chorągwią husarską królewicza 
Aleksandra, przełamał į rozpędził tę 
straż wezyra. Za tą husarją pądzity 
w trop chorągwie pancerne Marana 
zamoyskiego. wojewody lubelskiego, 
kanclerza koronnego, Jana Wielepol- 
skiego, koniuszego koronnego i sam 
imiecznik koronny Wariszycki. Nieba- 
wem wszystkich wyprzedził król z 
potężnymi zasiępem jazdy; wszystko 
przed nim pierzchato, 

Husaria szła iak burza niczem nie. 
wstrzymana — z szumem skrzydeł, Z 
chrzęstem broni, 

Ziemia drżała i gięła 
tami pędzących koni. Armia turecka 
zostają rozbita, O godz, O-tej po polud 
niu Polacy wzechali do głównego ubo- 
zu tureckiego, Kara Mustafa uciekł „na 
jednym koniu i w jednej sukni“! A na- 
stępnago dnia pisał król Jan II w na- 
miotach wczyrskich ów znany pow- 
szechnie list do żony, zaczynający się 
od słów: „Bóg i Pan nasz, na wieki 
biogosławiony. dał zwycięstwo i s!a= 
wę narodowi naszemu, o jakiej wèeki 
„arzeszia wigdy nia stusały" . 


się pod kony- 


DR. ŁUCJAN KURDYBACHA, $ 


MIŁOŚĆ 


Nieliczni jeszcze — z powodu zbyt 
wczesnej pory — pobożni, modlący 
się w kościele Karmelitów na Krakow 
skiem Przedmieściu w Warszawie, 
z zaciekawieniem spoglądali ną pię* 
kną, czułe do siebie przytuloną parę. 
Chociaż ci przypadkowi widzowie by- 
li może zgorszeni zachowaniem się 
dwojga młodych, to jednak nie łatwo 
niogli oczy od nich oderwać. Niezwy- 
kła uroda damy i iei towarzysza, przy 
kuwała uwagę wiernych. On wysmu- 
kły, o smagłej cerze. zeszpecomej nie» 
co podłużną blizną, zwrócił swe czar- 
ne, pełne tajemnych ogni oczy w stro 
nę niższej od niego, zgrabnej i powa- 
bnej towarzyszki, której owa] twarzy, 
nos orli, bujne, starannie ufryzowame 
loki i troskliwie wypielęgnowane ręce, 
przypominały raczej francuskie niż 
polskie pochodzenie. 


Do uszu bliżej stojących dołatywały 
ciche, urywame slowa mężczyzny, 
szeptane pieszczotiiwie i niemal po- 
kornie. Łatwo uwżna było domyśleć 
się, że mężczyzna w stroju _ rycer- 
skim. z piękną karabela u boku, skła- 
da przed ołtarzem wyznania miłosne 
Pod adresem przytulonei do niego bog 
danki. Dopiero kiedy para zwróciła 
się ku wyjściu, poznano w taiemni- 
czych dotychczas osobach młodego, a 
iuż okrytego sławą woienną pana na 
Olesku i Podhorcach Jana Sobieskiego 
ipiękną, dwudziestoletnią wojewodzi- 
nę sandomierską Marię Kazimierę Za- 
moyską. 

Dzieje miłości tych dwojga przecho- 
dziły różne koleje od lat 6-ciu. Pełen 
werwy i czaru. obyty na wszystkich 
niemal znaczniejszych dworach Euro- 
Py Zachodniei, był Jan Sobieski bo- 
żyszczem całego frańcymeru królowej 
Marji Ludwiki. Rozrywano go na hu- 
Cznych zabawach, organizowanych 
Przez Jana Kazimierza; młody staro- 
Sta jaworowski wymykał się jednak 
chętnie z rąk młodszych ż starszych 
Wielbiciefek, kierując swe kroki najczę 
Ściej w stronę młodziutkiei, bo zale- 
dwie 14-letniej Marji Kazimiery d'Ar- 
Quien, ulubienicy i chrzestnej córki kró 
lowej. 

Równocześnie zaś w sercu chorąże- 
£o królewskiego dokonywał się głębo- 
ki przełom. Kobiety i miłość trakto- 
Wał dotychczas lekko, zmieniając je 
Często. Możnaby w korespondencji So 
bieskiego wyliczyć całą litanię tych 
Drzygodnych miłostek; były tam ja- 

leś „wołoszki* i „czerkieski”, Hełeny 
1 Anusie, o których on sam później na- 
Pisze: „Kochały mię te imiona mocno 
Swego czasu i pewnie na moment je- 

en, na łokieć jeden nigdyby się ode- 
Mnie n'e oddality“. Plochy, dotychcza 
Sowy tryb życia zmienią obecnie So- 
eski; pod wpływem miłości do Ma- 
tysieńki zrywa dawne znajomości i 
Składa ślub. że z nikim wogóle nie oże 
Ni się. tylko z tą, która mu już defini- 

Ywnie serce zabrała, 

Spełnienie tego Ślubu napotkało je- 
Snak k na nieprzewidziane trudności, Ma 
tys; eńka była bowiem wprawdzie tyl- 
x chrzestną, ale nieodrodną pod 
p ledem zapatrywań na życie, cór- 
Ne Swojej protektorki Marii Ludwiki. 

© chciała więc być żona człowieka 

A niskiem stosunkowo do jei ambicji 
atowisku. Sobieski ponadto nie po- 
w jeszcze wszystkich dóbr rodzin 

gdyż częścią ich zarządzała mat 
śą Teofila z Daniłłowiczów Sobieska. 
a tego królowa zaczęła rozglą- 
tel: sie za bogatszym pretendentem do 
węknei. pupilki. ' 
ybór jej padł na starszego nieco 
Sobieskiego, pana na Zamościu, 
Zaka wielkiego kanclerza, Jana 
p Oyskiego, Był to człowiek młody 
c dzie jeszcze, bo dopiero 30-letni, 
tki bujny į burzliwy żywot kawaler- 
pavar tak fatalne skutki na je- 
Towiu, że bliżsi znaiomi D02600- 


Nr. 


z dn 


a 13 września 1933. 
cya MAO" 


Jan ill. i Marysieńka. 


wiadali mu już wtedy rychłą Śmierć. 
Nic to jednak nie przeszkadzało królo 
wej i Marysieńce w planach matrymo 
njalnych, zwłaszcza, że Zamoyski 
przełamał wszelkie skrupuły argumén 
tami brzęczącemi. Zaraz po oświad- 
czynach złożył narzeczonej zapis na 
600.000 zł. a na drobne wydatki prze- 
znaczył cały dochód ze starostwa ka- 
łuskiego; iako prezent zaręczynowy 
ofiarował pan młody pięknej Mary- 
sieńce koronę djamentową, oraz złotą 
gotowalmię, ozdobioną „węzłami mi- 
lości“, Sam akt zaślubin odbył się W 
1658 roku z wielką pompą w Warsza- 
wie. Sam Król Jegomości prowadził 
panną młodą do ołtarza. 

Po uroczystościach weselnych nastą 
piły czasy spokojne, — nudne. Młoda 
małżonka wyjechała z mężem do Za- 
mościa ż nie prędko mogła na szerszy 
świat wydostać się. Nie odniosła skut 
ku interwencja samej królowej, która 
prosiła męża, ażeby pozwolił Mary- 
sieńce na wyjazd do Warszawy, 

W tych dniach smutku i nudy przy 
pomniała sobie jeimość wojewodzina 


M NI m 


Astreę, nasuwają im pomysł, ażeby W 
korespondencji używać imion, zapo- 
iyczonych z tego romansu, Sobieski 
więc występuje pod imionami Celado- 
na, Sylvandra, Orondata, la Poudre 
lub la Beaulie, Marysienka przybiera 
nazwę Astrei, Róży, Jutrzenki lub też 
Buk'etu, listy nazywają konfiturami, a 
pomarańcze znaczą tyle co miłość. 
Różnemi synonimami obdarzyli też 
znane osobistości, jak Jana Kazimie- 
rza. Krółowę i Zamoyskiego. którego 
Żona nazwała la Flute, tj, fujarą, 
Stosunek zakochanych zacieśnił się 
jeszcze bardziej podczas Sejmu w r. 
1661. Sobieski, przebywając ciągle w to 
warzystwie Marysienki, brnął coraz 
bardziej w swoiei miłości i doprowa- 
dził, do znanej iuż przysięgi w koście- 
le“ Karmelitów, podczas której uwiel- 
Diana Jutrzenka zachowywała sięz du 
Żą rezerwą i mie dała udręczonemu 
Celadonowi konkretnej odpowiedzi. 
W kilka miesięcy żałowała już tego 
pisząc: „Astrea zachowa z pewnoscią 
dla niego (tj. Sobieskiego) pomarańcze 
tak całkowite i piękne, jak tylko być 


Marla Kazimrera, margrabina de la Grange d' Arquien, I voto Janowa 
Zamoyska, II voto Sobieska, królowa polska. 


sandomierska pana Jana, mieszkające- 
go w niedaleko położonych od Zamo- 
ścią Pilaszkowicach. Dla urozmaice- 
nią sobie życia rozpoczęła korespon- 
dencję z wiernym wielbicielem. Pierw 
sze te listy nie wychodzą jeszcze po- 
Za rainy oficjalnej korespondencji do- 
brych znajomych; donosi w nch Ma- 
rysieńka sasiadowi o swoich klopo- 
tach domowych. poleca mu załatwić 
drobne sprawunki. namawia go żarto- 
bliwie, ażeby się ożenił, przesyła mu 
jakieś książki do czytania, inne odbie- 
ra od niego, nazywa go nawet w je- 
duym liśce „ukochanym synem", 
Korespondencja staje się z biegiem 
Czasu coraz czulsza, Zakochani zdaj 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa ja- 
kieby wyn'kło. gdyby który z ich li- 
stów wpadł w ręce Zamoyskiego lul: 
jego przyjaciół. Myślą wobec tego o- 
bydwoje o wynalezienu jakiejś szy- 
fry. W pomoc przychodzi im przeczy 
łany przez Oboje romans francuski, 
płórą Honerego a! ie pod tytulem: 
„Astród*. Barwn jisane przygody 
milosne czyjego ;usterza l Cener 
odepchniętego pr: 
zbyt surową swąjej 


w czystości 


kochaiącą go, ale | 


może w jej stanie obecnym i nigdy 
wiarołomną mie będzie, a gdy się mó- 
wi, że nie dała przysięgi, toć dałabym 
sto razy za jeden“. Nic więc dziwnego, 
że Sobieski przywiązywał się coraz 
bardziej, Jeżeli zaszły jakieś przeszko 
dy w widywaniu się, pisywał błagal- 
ne listy o wyzuaczewie spotkania. 
„Gdzie ini się tedy obrócić rozkażą — 
czytamy w. liście z 1661 r. — czekam 
ua wyraźne rozkazanie Pani i Do- 
brodz. moiei, której jedyną tylko nad 
sobą uznawam władzę i uznaważ bę- 
dę, póki jej panowanie trwać będzie; 
odp'Sz kiedy mogę mieć ten honoy Śli- 
czną Wci Pani obaczyć twarz, na 
czem mi więcej zależy, niżeli na tych 
wszystkich Światowych chimerach, 
xtóre ja za wie nie mam bez swej Śli- 
znej Jutrzenki i bez jej posesji“. 
Wyjazd Marysienki w 1662 r. do 
Paryża pogłębił jeszcze miłość ohoj- 
ga. Za Sobieskim jeżdżą często koza- 
cy z Estami od woiewodziny sando- 
miejskiej, która swemu  Celadonowi 
nietylko opisuje co robi w Paryżu, ale 
i przesyła drobne prezenty, jak np. 
„grzebieniarz* własnej roboty i wiele 
imiych. Rozżalona na mają wspomina 


EGO KRÓLA. 


Jutrzenka coraz częściej o rozwodzie i 
o bliskiem połączeniu się z ukochanym 
Orondatem, za cenę jego przesiedlenia 
się na na stałe do Francji, Sobieski 
odrzucił jednak ponętną propozycję 
zaślubienia ukochanego Bukietu w za- 
mian za ekspatr'ację. W przyszłaści 
nie żałował chyba nigdy tego tem bar- 
dziej, że niebawem w kwietniu 1665 
r. urinarł Zamoyski į Marysienką po 
T-miu latach małżeństwa była znowu 
wolna. 


Starosta stryjski na wieść o Śmier« 
ci, spieszy natychmiast do Warszawy, 
gdzie popada nmietyle w miłosne ile 
w poliyczne sidła, zastawione zsęcz- 
ne przez Marię Ludwikę. Przy pomo- 
cy Marysienki przyciąga królowa zu- 
pełnie rozkocharego Sylvandra na swo 
ja stronę; oszołomiony Sobieski zga- 
dzą się dopiero teraz na przyijęce Du- 
ławy hetmańskiej i laski marszałkow= 
skiej po znanym: z rokoszy Lubomir: 
skim mie zważając nawet na ogólne 
oburzen'e szlachty. Nie dosyć na tem. 
Marysienka i królowa obawiaiac się, 
ażeby Świeżo mianowany marszałek 
« nie ostygł w miłosnych zapałach za. 
aranżowały schadzke miłosną w zam- 
ku królewskim. Około godz. 1l-tej w 
nocy weszła do komnaty Marja Ludwi 
ka i pod grożbą skandalu. a nawel 
Śmierci amanta, zażądała ślubu z jej 
pupilką. Sprowadzono też zaraz księ- 
dza, który pobłogosławił młodą parę. 

W kilka dni późnej Sobieski już pi- 
sze: „Żoneczko moja najśliczniejsza, 
największa duszy i serca pociecho! 
Tak mi się Twoja śliczność, moia zło- 
ta Panno, wbiła w głowę. że zawrzeć 
oczu całej nie mogłem nocy, Pan Bóg 
widzi, że sam nie wiem, jeśli to rozłą 
czeńme znieść będzie można, Owo wie 
dzę, że mię Twoje wdzięczne tak 0* 
czarowały oczy. że bez nich i momen 
tu wytrwać będzie nie podobna”, 

Nie spodziewał się jeszcze włedy 
Sobieski, że najbliższe dni przyniosą 
mu wiele przykrości z powodu tego po 
spiesznego Ślubu. Wieść o malżeń- 
stwie rozniosła sie lotem błyskawicy 
po całym kraju, wywołując oburzenie 
na Marysienkę, Wyrzucano jej, że nie 
czekała nawet na pogrzeb pierwszago 
męża. który leżał jeszcze ma marach 
w rodzinnem mieście. Najwięcej sier- 
dziły się różne ciotki pana młodego, 
a wśród nich Dorota Daniłłowiczówna. 
Xieni Benedyktynek we Lwowie, Z pe 
wnym niesmakiem pisze wtedy So- 
bieski: „O Sylvandrze i Astrei, że ta- 
kie już i po klasztorach mowy pożal 
się Boże. Widzę, że ci ludzie, to jest 
| Sylvandre i Astree, będą sceną i kome 
dją wszystkich mów ludzkich, bez cze 
go wszystkiego mogło było się obejść" 

Miesiąc miodowy młodej Pary trwał 
krótko, gdyż  uszczęśliwiony małżo- 
nek musiał zaraz w kilka dni po ślubie 
odjechać od boku ukochanej na areng 
walki domowej z Lubomirskim 1 jego 
zwolenn'kami, Nie łatwo tego doko- 
nał. W listach e różnych miejscowe 
ści, po odjeździe pisanych, żak się czę 
sto na swoją dolę: „Wierzę — p'sze — 
Że też nikt na Świecie na demnie tego 
nie uznał na sobie, kochać dziesięć lat 
z nieporównaną z nikim pasią, docze- 
kać się szczęścia prawię niesrodzicwu 
nego nigdy, odnieść zupełną nagrodę, 
mieć w posseSji to, co jest nieporówna 
nego ze wszystkim Światem į vote 
z tego się nie cieszyć, oddalić sie i "- 
puszczać z rąk Skarb nieoszacowany. 
przy którymby się na wieki przyko- 
wać potrzeba! Narzeka więc na króla, 
„gdyż wołał ua mrie z drugim, abym 
się ożenił i pokoju mi nie dawał, a te- 
raz mj nietylko mieszkać, ale i nacie- 
szyć się nie pozwola”. 

W takim nastroju korzystał hetman 
z każdej Okazji, aby przynajmniej na 
parę godzin wpaść do Marysienki. Po 


(Dalszy ciąg na stronie 4-tej.) 


4 


(Dalszy ciag ze strony 3-ciei.) 


każdej takiej wyprawie wracał jeszcze 
bardziej rozmarzony i więcej nerwowo 
rozbity, „Wyjschawszy od W-ci serta 
E — pisze w czerwcu 1666 r. — i 
toziechawszy się z tem, co mnie tylko 
na iyu trzyma jeszcze Świecie i Sam 
nic wiem jakom jechał i jakom zale- 
chat wszystkie moje w Tobie — 
moją śłczna duszo utopiwszy myśli. 
Tymczasem wierzyć temu proszę, ŻE 
umieram bez Ciebie moja śliczna Pan 
no i mam sobie nie za czyścowe alt 
za piekielne mąki wszystkie godziny, 
które trawię bez Wci serca mego. 

Męki te przerwały się dopiero z DO 
czątkiejn następnego roku. kiedy „ileż: 
szczęśliwy - S$ylwandre*  <zamiszszkał 
z żoną we własnej kamienicy we Lwo 
wie, Lecz i teraz, chociaż ucichł szczęk 
oręża. szczęście nie miaio trwać diu- 
go. VMarysenka bowiem pod pozorem 
voralowania zdrowia i odbycia polo- 
gu we Francji, wyjechała w maju 1657 
t. do Paryża. 

Pożegnanie nie było słodkie. Sobie- 
ski tłumaczył żonie że jedzie w towa- 
rzystwię nie bardzo odpowiedniem bo 
ani kobiety, towarzyszące w podróży, 


nie sa zbyt poważne, ani dworacy 
pewni. 
Trosklwość ta była wynagrodzona 


licznemi wymówkami i burą. Nieszczę 
śliwy Celadon musiał tłumaczyć się ża 
wszystkie sposoby. „Że jednak: praw- 
dziwa gorąca miłość jest pełua boiażi 
i we mnie jako człowieku zmieścię się 
musiało, ile żein tak kochał i kocham, 
iak żaden agdy na tym Świecie. Ja 
bowiem dziś tak kocham. iako pierw- 
szego dnia od pozranią Wci serca me- 
go i tak kochać aż do samej będę 
śmierci", 

W miarę jak pobyt Marysienki prze- 
dłuża się we Francji, Sobieski coraz 
bardziej denerwuje się. Zaczyna na- 
wet wątpić w szczerość uczuć żony, 
względnie w ich trwałość, „Gdy tedy 
uważam — p'sze w jednym z listów 
do Paryża — jakoś mię Wć moje ser- 
ce kochała, a potem roszedłszy za umie 
jakoś się odmieniła nie upatruję innej 
przyczyny. ieho żeś niekontentna z te- 
go była i żeś prędko tego żałować po- 
częła, W-ć ponadto przed ożenieniam 
Się naszem okiecałaś. że skoro się złą 
czym, miałaś wszystkie swoje wylać 
ua mnie karesy i pokazać mi miłość 
swoją. Jakoż to było wszystko, ale nie 
ma długo; przemineło wszystko i tyl- 
ko się błysnęło”, 

W żalach tych na oboiętność żony 
nie brak często momentów nielozba- 
wionych dużej dozy Śmieszności. „O- 
negdajszej nocy — czytamy w. liście 
z maia 1668 r. — zawieszony nademurą 
portrecik Wci Serca mego Oderwał się 
i całą noc ze mną spał. Nazajutrz rano 
znalazłem go ra piersiach swoich ci- 
downie pomiętym. Co snać przez Sen 
przyciskałem go do siebie i calem by? 
zdesperował, że się miał w niwccz 
obrócić, ale z łaski Bożej wyprosto- 
wał stę pięknie. Oto widzę, życzliw- 
szy porire: i bardziej mię kochający 
niżeli oryginał“. 

Rozgoryczenie hetmana do żony po 
większyło się jeszcze podczas jej dru- 
gego pobytu we Francji, który zilowu 
nadmiernie przedłużał się pod půzo- 
rem zażywania lekarstw. Nie uspokoi- 
ły rozżalonego Celadona zapewnienia 
Marysienlę o jei wielkiej miłości, któ- 
ra miała w tom przeiawiać się, że przy 
modlitwie „Aniele stróżu mój“ mówiia 
przez pomyłkę „inói Marszałku”, O tej 
iniiośc wyrażał się mąż dosyć scepty 
cznie; „Kochanie Wci serca mego jest 
dosyć extruordynaryjne, co się to wte 
dy we mnie naibardziei kochasz, kie- 
dy mę ne widzisz, a kiedyś jest ze 
mua, to mi o czem nie mówisz, ni o 
czem nie myślisz. tylko żcbv sie ode- 
mnie cdzalić jak neidalej, Jeśli kiedykol 
wick okazała$ mi dobrą twarz, albo 
Żcż mie karcsowała albo Żeś Sie źe 
wua Dié chciała, to tylko dla tego, 
aby było ze Mną o drodze gadać iia- 
ko nafpredzej ode inne wyprawić”. 

4 chwila nowrolu Marysienki zapo- 
mina Sobieski o dawnych żalach i ura- 
zach. Zachowuje się znowu wobec Żo- 
ny jak zakochany student i pisze czułe 
„sty. lak za czasów wczesnej miodar 


| 


Nią A Gila, 13 września 1933. 


W przededniu Wielkiej Rocznicy. 


Wigilia 250-tej rocznicy oswobodze- 
nia Wiednia przez Jana Sobieskicgo 
była obchodzona we Lwowie uroczy- 
ście, jako pierwszy dzień Obchodu ku 
czci Wielkiego Króla. 

Wieczorem, już po godzinie 6-tej za- 
błysły w rozmaitych punktach miasta 
pochodnie i lampiony. Po przez ulice 
udekorowane powiewałączmni z okien 
i balkonów flagami państwowemi, ma- 
szerowały orkiestry wojskuwc į zize- 
szeń w uroczystym capstrzyku. 

Nastrój chwili został wykorzystany 
do uwypuklenia pamiątek po Królu Ja- 
nie, oraz zabytków przypominających 
Jego wielkość. Więc t. zw. „kamieni- 
ca Sobieskiego" w Rynku, zamieszka- 
łą ongiś przez Króla a obecnie mie- 
szcząca - Muzeum, ośŚwietliły potężną 


iluminację reflektory umieszczone na 
Ratuszowej wieży, W świetle tej ilumi 
nacji tłumy Lwowian oglądały umis- 
szczone na balkonie w otoczeniu ziele- 
ni dwie pełne husarskie zbroice z 
skrzydłami orlemi. W przedziwne po- 
stacie kuta balustrada dachu tworzyła 
na tle rozświetlonego mroku bajkową 
prawie koronkę. 

Również i pomnik króla Jana HI. na 
Wałach został iluminowany i udekoro- 
wany. Otoczona wieńcem Św:aieł i 
przybrana wielkim, świetlistym Orłem 
Białym, wieża ratuszowa, przyciągała 
oczy z najdatszych okolic miasta. 

Miasto Lwów ramiętą o tem, że by- 
ło ukochanym grodem Sobieskiego i 
przedmiotem Jeg licznych bojów ł sta 
ran. 


aonsirae kubańskie przeciw USA 


Hawana, 11 września. (PAT) Po for- 
malnem objęciu stanowiska prezyden- 
tą Kuby przez prof. San Martino Ww 
Hawanie odbyły się demonstracie prze 
ciwkb imperializmowi Stanów Zjedno- 
czonych. Komuniści starali się wyko- 


rzystać wypadki. zaostrzając jeszcze 
bardziej charakter manifestacii, Ofice. 
rowie nie są na ogół przychylnie uspo- 
sobieni do nowego prezydenta į doma- 
gają się powrotu Cespadesa. 


Zniżki kolejowe dla akademików 
ważne do 9 października. 


Warszawa. 11 września. (PAT), Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P. zawiadainia, 
Że termin ważności zaświadczeń do u- 
zyskania zniżek kolejowych, wyda- 
nych przez uczelnie akademickie, z0- 
stał przedłużony do dnia 9 październi- 


ka. Ministerstwo komunikacji wydało 
podległym władzom kolejowym żarzą- 
dzenia homorowania wymienionych za 
świadczeń do dnia 9 października, bez 
względu na końcowy termin ważności 
zaświadczeń. 


Zuchwały napad na kasę kolejową. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 września, (Sz) Na 
stacji towarowej w Warszawie doko- 
nano Śmiałego napadu ita kasę. 

W nocy z soboty na niedzielę do 
Karołaka, zastępcy stróża mocnego, 
który pełnił służbę w iokalu kasy, 


„asów |) M | 
te a. NW "||. - © TRANANNN 
Krupp przenosi swą fabrykę. 

Paryż, 11 września. (PAT) Strasbur- 
ski korespondent dziennika „Le Ren- 
part* donosi, że część zakładów Krup 
pa w najbliższym czasie ma być prze- 
niesiona z Essen do Turyngii. Przenie- 
sienie to — zdaniem pisma — ma na 
celu uniknięcie kontroli fabrykacji ma- 
terjału wojennego oraz ulokowanie za 
kładów Kruppa w miejscu bardziej bez 
piecznem 


zapukali iacyś osobnicy, Dwaj byli 
odziani w mundury policyjne, jeden 
w mundur kolejowy. Gdy jeden z po- 
liciantów oświadczył Karolakowi, że 
musi skorzystać z telefonu,  Karciak 
otworzył drzwi, Trzej osobnicy we- 
szli do Środka, napadli na Karo'aka, 
skrępowałi go i zatkali mu usta szma- 
tą, przenojoną narkotykiem. Następnie 
rozpruli kasę, w której przechowywa- 
ne były wpływy dzienne, i zabral: 
z niej okolo 40.000 złotych, poczem 
odeszli, Jeden z kolejarzy waidzia! ich 
na torze kolejowym, jednakże nie po- 
dejrzewał by to byli włamywacze. 
Karolak został aresztowany, ponieważ 
zeznania jego budzą pewne  zastrze- 
żenia, Przez cały dzień dzisiejszy po- 
licja przesłuchiwała persone! kasowy 


b i kolejowy. 


Ści, Najbardziej charakterystycznytn ta 
kim listem już z okresu królewskiego, 
bo w 1675 r. jest list pisany: ze Lwo- 
wa: „Będąc wczora na Wysokim Zani 
ku —- pisze. — uważałem długo zacho- 
dzące słońce i w tamtą obłoki biożące 
stronę, O! Jakożem sobie życzył obró 
cić siç w jasną kropelkę deszczu aibo 
rosy, a spaść na najśliczniejszą buzien 
kę serca mego, albo którąkolwiek par 
tją naiwdzięczniejszego ciałka, wie- 
dząc, że moje kochanie — na deszczu 
rado chodzi“. 

'Tak wyglądało uczucie miłości je- 
dnego z najlepszych i naitęższych wo- 
dzów w ówczesne: Europie. Dziś wy- 
wołuje ono może uśmiech politowania 
na twarz sceptyka lub też pewne nie- 
dowierzanie iak można było pogodzić 
w jednej osobe  sierdzistego marsa 
z płomiemna Wenera. Na usprawisali- 
wienie Sobieskiego należy dodać, że 
miłość nie przeszkadza mu wcale w 
odioszeniu zwycięstw nawet — rzecz 
uie dowiary — uczucie miłości znika- 
lo wśród huku armat į błyskawicznych 
nosiuiięć strategicznych. W listach bo 
wiein, pisanych z obozów woiennych 


caiam dokładne bardzo spraw.ozdar 


uia z akcyi bojowych, a tylko nuiwy- 
dej w zakończeniu znajdujemy jakieś 


wzulsze słówka jak n. p.: „całnię 
wszystkie ślicznośc ciałka Woei Ser- 


ca mego" i t. p. 

Nalcżałohy wreszcie zastanowić się 
lak reagowała Matysienka na tax wiel 
ką miłość pogromcy Turków. Kochała 
go niewątpliwie, ale po swojemu, Spo- 
sobem kobicty przebiegłej į kapryśnej, 
umiejącej w dodatku lokować swoje 
uczucia tam, gdzie można było zna- 
leżę duże korzyści materialne, 

Było w niej ponadto dużo pierwiast 
ków kobiety rafinowanej, która umie 
trzymać mężczyznę w twardych ry- 
zach; wie jednak z drugiej strony k'e 
dy i jak należy mu popuścić cugli. aby 
xo nie zrazić, lecz raczei pod silnteiszą 
jeszcze poddać włedzę. Chociaż bez 
wątpienia nie przyczyniła się zbytnio 
do umiienią życia mężowi, to jednak 
odegrała przy nim, jako intrygantka 
polityczna pierwszorzędną rolę; dzięki 
bowiem jej komszachtom  dyplomaiy- 
cznym osiągnął Sobieski koronę kró- 
iewską, o której san: nigdy nie marzył, 


m m 


Projekt unji gospodarczej 
Estonii, Łotwy i Litwy. 


Ryga, 11 września. (PAT) Konfe- 
renga przedstawicieli sfer przemysło- 
wych i handlowych Estonii, Łotwy I 
Litwy przyjęła rezolucję, zalecającą 
przeprowadzenie unii gospodarczej t 
celnej tych trzech państw bałtyckich, 
którą miałaby być wynikiem coraz 
bardziej zaznaczającej się współpracy. 


——— (|) 


Odważny sedzia. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


„ Warszawa, 11 września, (Sz) Z Ber 
lina donoszą: W Rorhweil pod Stutt- 
ganem aresztowany został w soboie 
sędzią Fischer za to, że nie chciał od- 
dać przepisanego ostatniem rozporzą- 
dzeniem ministra spraw wewunęłuz- 
nych ukłonu hitlerowskiego, Podczas 
przesłuchania sędzią Fischer oświud- 
czył, że nie podda się bczmyślnym 
rozporządzeniom swych władz prze- 
łożonych i nie będzie oddawał uktonu 
hitlerowskiego. Oporneso sędziego. o~ 
sądzono w obozie koncentracyjnym. 


Powrót lolników 
Tyrały i Włodarczyka. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11 września. (Sz.) Dwaj 
lotnicy polscy, Tyrała i Włodarczyk, 
których samolot we Środę ubiegłego 
tygodnia został zestrzelony przez 
straż sowiecka, zameldowali się dopie 
ro wczoraj o godzinie 4 po południą u 
polskich władz granicznych. Okazuje 
się, że władze sowieckie zatrzymały 
naszych lotników do niedzieli. Wraz 
z nimi przybył uszkodzony samolot, 
dostarczony do Stełpców autem. Obaj 
lotnicy wyjadą dziś prawdopodobnie 
do Krakowa, skąd pochodza. Czują się 
oni zupełnie dobrze, 


Kio wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11 września. (Sz) W dzi 
siejszych ciągnieniach V. klasy Pań. 
stwowcej Loterji Klasowej padły wy- 
grane ma następujące numery: 

po 10.000 zł, na nr. 75189 148532, 

po 5.000 zł. na nr. 32596 65711 
125452 135197, 

po 2.000 zł. na nr. 1142 2433 3700 
10163 13670 20426 26675 29783 33289 
36019 41437 [41304 62275 61684 1-516 
03537 86527 89525 95790 99337 103120 
116199 142608 145038 150051. 

po 1.000 zł. na nr. 2501 10141 19062 
24002 24476 33870 35916 40536 40779 
51802 51957 51978 75987 88547 94033 
91562 95961 101925 103275 116766 
120749 125093 130095 138302 142291 
145556 145578 153016, 

10.000 zł, na nr. 116319, 

po 5.000 zł. na nt.16486 63105, 

po 2.000 zł. na nr. 1089 10535 12620 
26268 30328 34520 40611 57208 82839 
t5340 91270 95583 102884 104323 120357 
133283, 

po 1.000 zł. na nr. 3007 3808 8015 
15917 21591 27244 29951 31030 35147 
35319 49128 73835 74512 80422 50638 
83144 84113 92066 92831 96113 105834 
113471 114743 115936 118726 122975 
124078 124165 126245 135224 141703 
145364 147650 148205. 


(J b e LJ 
Jaka pogoda będzie dzisiaj? 

Warszawa. 11 września. (PAT). 
Przewidywany przebieg pogody W 
dniu 12 b. m.: w całym kraju pogoda 
słoneczna, rano lekkie mgły lub opary» 
po chłodnej nocy, w górach przy:nioż” 
ki, Dniem do 23 st. słabe wiatry miej 
scowe lub cisza. 

Temperatura We Lwowie w dniu 1i 
b.m, wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie” 
nie barometryczne 743.09, temperatu 
ra 8.0. o godz. 1 w południe ciśnie” 
nie barometryczne 742.71, temperatura 
-- 165, o godz. 9 wieczór ciśnienia ba” 
romettyczne 741.42, temperatur? 
+125. 


Zjazd prawników słowień- 
skich zakończył obrady. 


Bratisława, 11 września. (PAT) W 
badze zukończoje zostały obrady 
ziazdu Driawnków  pańsiw słowiań- 
skich w Braisławie, Uchwalono sze- 
reg rezolucyi, opracowanych przez 
komisje zjazdowe. 

Członkowie zjazdu wyjechali dzisiaj 
do Wiednia na uroczystośc, Odseczy 
Wiedeńskiej, poczem powrócą do Pra 
gi. gdzie zaprosił ich  telegraficznie 
prezyden: m'asią Pragi. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Nr. 3 
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Wegry == Mała Ententa —= Austria 


premier Goemes przeciw unii z Austrią. 


Budapeszt, 11 września. (PAT) Pre- 
zes Rady Ministrów (iocmboes Wy- 
głosił przemówienie, w którem poru- 
Szył szereg spraw aktualnych, doty- 


czących pouityki zagranicznej | gOspo-' 


darczej kraju, Między innemi oświad- 
czył, że sytuacja ekonomiczna Wę- 
gier zmieniłaby się w ciągu 24 go- 
dzin, gdyby doszło do ścisłego poro- 
zumienia gospodarczego z Małą En. 
tentą, Węgrzy przyczynę wszystkich 
niedomagań  dkoronicznych upatmuią 
w traktatach, do których zmiany +ząd 
węgierski dąży w drodze pokojowe. 


strią, mówca oświadczył, że żaden 
Węgier nie czuł się nigdy dobrze w 
tych ramach. Stosunek Węgier do 
Austrii jest iak naibardziej przyjazny. 
Węgry pragną wydajnej współpracy 
z Austrja, niechcą jednak wzmacn e- 
n'a węzłów, łączących obydwa kraje 
Austrją nie mogłaby kupować całego 
nadmiaru węgierskiej produkcji rolne. 
Nikt w Austrii nie 
personalnej. a więc i Węgry nie wi- 
dzą powodu do występowania z po- 
dobnym prorskiiem. 


Lot Warszawa "" Kazań =" Syberia. 


Ppułk. Filipowicz i kpi. Lewoniewski wysiartowali celem zdobycia rekordu długości lotu. | 


Warszawa. 11 września. (Sz.) Dziś 
o godzinie 10.56 reno z lotniska na 
Okęciu wystartował w kierunku Rosii 
samolot PZL. 19, ze znakiem rejestra- 
cyinym SP—AFiH., pilotowany przez 
kapitana Józefa Lewoniewskiego, z 
ppułk, Czestawem Filipowiczem, dy- 
rektorem departamentu lotnictwa cy- 
wilnego w Ministerswie Komunikacji, 
wiceprezesem L. U. P. P. 

Start odbył sie na Okęciu, gdyż lot- 
nicy chcieli do ostatniej chwili utrzy= 
mać w  maigiębsze!i tajemnicy swe 
przedsięwzięcie, Dziś rano ppułk. Fi- 
lipowicz zgłosił się na lotnisku Moko- 
towskem, gdzie dopełnił wszelkich 
niezbędnych formamości, ostemplował 
dokumenty i paszpery, poczem odbyła 
się odprawa celna. 

Lot ma na celu pobicie międzynaro- 
dowego rekordu długości lotu w linii 
prostej bez iądowania dla samolotów 
turystycznych |. kategorii. Do tej kate- 
gorji zaliczają się samoloty turystycz- 
ne, dwumiejscowe, o ciężarze wła- 
snym 560 kg. Samoloty lego typu są 
znane z cha!llengeu w ub roku. 

Dotychczasowy rekord ustalony Zo- 
stał w r. 1931 przez Francuza Lotonet= 
te. Rekord ten wynosi 2912 km, 

Dodać należy, że rekord ustalony 
przez kpt. Skarżyńskiego dla jedno- 
miejscowego samolotu turystycznego 
wagi do 450 kg.. wynosi 3582 km 

Ponieważ tereny Rosji Sowieckiej 
najlepiej nadają się do lotu długodysta:1 
sowego. wybrano jako kierunek lotu 
trasę Warszawa—Syberja Trasa pro- 
wadzi w kierunku gór Uraiskich, a na- 
stępnie przez Czelabińsk wzdłuż kolei 
syberyjskiej, Jako końcowy etap lotu 
wybrali nasi łctnicy miasto Nowosym- 
birsk i lecieć będą dopóki starczy im 
benzyny. 

W zbornikach samolotu PZL. 19., na 
którym w r. 1932 kpt. Godgowd brał 
udział w challengc'u zostały dekona- 
ne odpowoiednie przeróbki. Zbiorniki 
zostały tak przebudowane, że mogą 
mieścić 650 litrów benzyny. Ponieważ 
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Swieto Kolejarza Polskiego. 


Katowice, 11 września, (PAT) Dwu- 
dniowe uroczystości Święta Kolejarza 
Polskiego wypadły radzwyczaj impo- 
nująco. W pierwszymi dniu t, į w So- 
botę odbywały się główne zawody 
Sportowe i strzeleckie oraz akademia. 

W niedzielę przybył do Katowie mi- 
bisar Butkiewicz, dyrektorowie qe- 
Dartamuntów Andrzejewski « Gronow 
Sk: poseł Starzak, dyrektorzy wsZySt 
kich dyrekcyj okręgowych kolej pań- 
stwowych i przedstawiciele władz 
Wojskowych, Po mszy poiowej nas:4- 
biła poświęcenie 7 nowych sztanda- 
Tćw Kolejowego Przyspesosienia Wej 
Skowego. Po przemówieniu posła Sta 
Tzaku odbyła się deflada urużym 4 
Wieczorem rozdanie nagród ZWJ* 
Cięzcom w zawodach spor owych. 


Sm =p 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


samolot ten zużywa przeciętnie 25 li- 
trów benzyny na godzinę, lotnikorn ta- 
szym starczy paliwa na 26 godzin totu 
w najgorszych nawet warunkach at- 
mosierycznych, PZL. 19 leci z brzecię- 
tną szybkością 200 km. na godziaę. 
Przed odlotem kpt. Lewoniewski 
dokonał szeregu lotów próbnych. Loty 
te wypadły naozół zadawalająco, Na- 


stępnie dokonano szeregu drobnych 
przeróbek w samolocie. 

O a zwa 
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Na lotnisku lotników naszych że- 
gnał wiceminister komunikacji inż. 
Czapski, rodzina i władze lotnicze. 

Maskwa. 11 wrześna, (PAT). W dniu 
dzisiejszym pik. Filipowicz i kpt. Le- 
woniewski przeiecieli granicę polsko- 
sowiecką między Mogilmem a Szac- 
kime, o godz. 15.15 według czasu $0- 
wieckiego. O godz. 19.00 lotnicy polscy 
nie lądojuąc, przelecieli nad Moskwą, 
biorąc kierunek na Kazań. 


Warunki aus:rjackich hitlerowców. 


Berlin, 11 września. (PAT) Inspek- 
tor partji narodowo-socialistycznej na 
Austrię Habicht wygłosił przez radjo 
monachijskie przemówienie, zawierają 
ce warunki, na jakich narodowi-socja- 
liści gotowi są do zawarcia porozumie 
nia z rządem Dollfussa. 


Mówca nawiązał na wstępie do 
oświadczenia, jakie kanclerz Dollfuss 
miał złożyć w dniach ostatnich dzien. 
nikarzom irancuskim, iż uważa poro- 
zumienie z narodowymi socjalistami 
Austrii za możliwe do osiągnięcia. 


Z dwu możliwych rozwiązań sytu- 
acji w Austrii: drogą pokojową lub 
drogą użycia siły. Dollfuss — zdaniem 
mówcy — wybrał drugą i poniósł po- 
rażkę. Warunki dyktować mogą obec- 
nie tylko narodowi socjaliści jako zwy 
cięzcy. Gotowi są oni do zawarcia po- 
rozumienia z rządem Dollfussa w je- 
dnej tylko sprawie, a mianowicie iak 
najszybszego zlikwidowania jego dzia 
łalności. Dalsze istnienie rządu Doll- 


Habicht wytcza dale} kilka innych 
warunków  narodowycii socjalistów, 
jak zniesienie zakazu istnienia partii 
narodowo socjalistycznej w Austrii, co 
fnięcie wszelkich zarządzeń przeciw- 
ko przywódcom partji, udział jej przed 
stawicieli w gabinecie przejściowym, 
rozpisanie nowych wyborów į utworze 


nie rządu wedle kluczu, upartego na 
wydiku głosowania. 
Wkońcu Habicht zakwestionował 


twierdzenie, jakoby dojście do władzy 
narodowych socjalistów w Austrii by- 
ło równoznaczne z przyłączeniem Jej 
do Rzeszy. Jakkolwiek narodowi socia 
liści nigdy nie ukrywali, żę uważają 
traktaty w St. Germain i Wersalu za | 
pogwałcenie praw Niemców w  Au-=- 
strj. i że najwyższym celem ich pro- 
gramu jest przyłączenie Austrii do 
Rzeszy, niemniej jednak zawsze twier 
dzili, że dążą do tego celu i do zmiany 
stojących na przeszkodzie traktatów 
tylko drogą pokojowego porozumien'a 


fussa w jego obecnym składzie i pod BOT zainteresowanych mo 
obecnem kierownictwem jest wyklu b 
czone, eee JE: 

panów 


Wyiazć parlamentarzystów nolskich do Białorrodu. 


W sobotę wyjechała do Białogrodu wycieczka parlamentarzystów potskicu w  [icz.. 


bie 33 osób. Na zdięciu gruba poslów 


i senatorów z przewodniczącym 


delegacji 


wicernarszałkiem Seimu prof Wacławem Makowskim na dworcu głównym. 


domaga sję unii Í 


| P, Prezydent Rzeczypospolitej 
w Poznaniu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11 września. (5z.) Pan 
Prezydent Rzetitej udaje się dziś ze 
Spały do Poznania. gdzie zaszczyci 


swa obecnością obrady Ziazdu Medy- 
ków i Przyrodników. Pan Prezydent 
zabawi w Poznaniu dwa dni. Jutro od- 
będzie się w poznańskim Zamka taut 
z okazji zjazdu. 


Kongres medyków. 


Poznań, 11 wrześŚwia. (PAT) W mie- 
dzielę przed południem odbyło się in- 


augwacyine posiedzenie  wszechsło- 
wiańskiego kongresu madyków z i= 
działem Czechosłowacji, Jugosławii, 


Bułgar i Polski, Po zagajeniu obrad 
i wygłoszeniu szercyu przemówień po 
witalnych odczytano dwa referaty. 
Po południu odbyło się pierwsze ple- 
harne posiedzenie korgresu 


Przesilenie rządowe 
w fiiszpanii. 


Paryż, 11 września. (PAT) Wedle 
doniesień madryckego korespondenta 
„Matin“, utworzenie gabigetu Lerroux 
napotyka na duże trudności, Grupa 1a- 
dykałów socjalistycznych ji ka'aloń= 
skiej lewicy republikańskie; opowie- 
działa się przeciwka współpracy z no 
wym gabinetem. Mimo to Lerroux nie 
traci nadziei, że uda mu się uiormo= 
wać gabinet, złożeny z radykałów 1 
niezałeżnych osob'stości poritycznych. 

Pierwszyin aktem nowego rządu ma 
być rozwiązanie Kortezów i rozpisa- 
nie nowych wyborów. 


Kronika telegraficzna. 


Król - autormnobilista. „New Chroni- 
cle“ omawiając sytuację w lraku wo- 
bec nagłej śmierci króla Faisala prze- 
widuje znaczne trudności w  naibiiż. 
szyin czasie, gdyż sprawa masakry 
Assytyjczyków wejdzie pod obrady 
Rady Ligi Narodów. Irak wymaga rzą 
dów silnej ręki. O młodym królu wia- 
domo tylko, że jest on zamiłowanym 
automobilistą. 

Lloyd George gasi pożar. Panująca 


od dłuższego czasu w Anglii susza 
trwa nadal, powodując bardzo liczne 
pożary ląk i lasów. Wczoraj zapaliły 
się łąki w obrębie posiadłości Lloyd 


George'a. Sędziwy mąż stanu brał oso 
biście udział w gaszeniu pożaru. 

Żona b. wicekróla Indyj przeszła na 
judaizm, Zona lorda Erglaigh, byiego 
wicekróla Indyi, syna lorda Readinga 
przeszła wczoraj na judaizm. Jest ona 
córką lorda Melcheita, byłego prezesa 
fadarcji sjonistycznej Wielkiej Bry- 
tanii oraz prezesa Agencii Żydowskiej 
na Wielką Brytanię. 

Tragicznie zakończony pokaz lotni- 
czy. Podczas pokazów lotniczych w 
Pangermünde (Niemcy) urządzonych 
dniu poświęcenia naiwiększego mostu 
na Labie długości około 850 m. lotnik 
Haster skacząc z samolotu z wysoko- 
ści około 400 metrów z powodu nieroz 
winięcia się spadochronu poniósł 
śmierć na miejscu, 

Bunt w więzieniu. Z N, Orleanu do- 
noszą: W miejscowości Anrola przy u: 
ściu rzeki Red River wybucnł bunt w 
więzieniu. 13 więźniów zbiegło pod 
ogniem karabinów straży więziennq. 
Więźniowie zbiegli przy pomocy samo 
chodu. W czasie strzelaniny jeden stra 
żnik i jeden funkcjenariusz więzienny 
zostali zabici. Oprócz tego padl je- 
den z więźniów. 


| 
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Myjcie owoce 
i jarzyny, 
spożywane, 
na surowo! 
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Nr. z dnia 13 września 1933 


Premjer recki: z wizyta w Angorze.| „Cywilizacja Europy zagrożona“. 
Prof. Einstein o hitlerowskich Niemczech. 


Ateny, 11 wrzesuia. (PAT). Na pokla 
dzie krążownika „Elli“ odjechali do 
Angory przedstawiciele rządu greckie 
go z premierem tsaldarisem na czele, 


Lord Grev. 


Jeden z najwybitniejszych angielskich mę 
żów stanu lord Grey zmarł 7 września 
przeżywszy 71 lat. Grey był min. spraw 
zagranicznych od r. 1905 do 1916 i jemu 
przypadło w udziale kierownictwo polity- 
ki zagranicznej w okresie wybuchu wojny. 


Pożyczka narodowa. 


POWODZENIE AKCJI SUBSKRYP- 
CYJNEJ. 


Warszawa, 11 września, (PAT). Pre 
zydium zarządu związku zrzeszeń wła 
sności nieruchomej uniejskiej w Piol- 
sce na posiedzeniu swem zadecydowa 
lo zalecić swoim organizacjom na te- 
reme całej Polski  jaknajenergicza ei- 
sze poparcie emisii pożyczki narcdo- 
wei. 
* * k 
Radom, 11 września, (PAT). Zebra- 
uie pracawników umysłowych w Ra- 
domiu uchwaliło wziąć udział w sub- 
skrypcii pożyczki narodowej w wySo 
ikośc 50 pre. poborów miesięczny cli 
do 400 zł. pensii, 75 pre. od 406 do 
TOO zł., i 100 pre. ponad 700 zł. pobo- 
tów 1niesięcznie, 
è LJ a 
Katowice 11 września, (PAT). Pod 
przewodnictwem woj, Grażyńskiego 
odbyło sẹ zebranie kierowników 
władz niezaspolonych, Wszyscy obec- 
m: zadeklarowali udział w pożyczce 
w wysokości -no miesięcznych pobo- 
dów. 
w LJ LJ 
Warszawa. 11 września. (PAT), W 
najbliższych dniach odbędzie się tu 
posiedzenie zarządu Związku Miast w 
Polsce. celem powzięcią uchwały w 
sprawie pożyczki, Związek raprezen- 
tuje nietylko imiasla ale i pracowni- 
ków miejskich, Wobec tego akcja ta 
powina dać pożądany wynik, gdyż l- 
czba pracown ków misyskich przy 637 
wiastach w Polsce wynosi przeszło 
(40.000 osób, 
b e k 


Warszawa, 11 września, (PAT). Pod 
rezewodnictwem prezesa Pawlikow- 
skiego odbyło się nadzwyczajne zebra 
nie zarządu zw azku bankierów w Pol 
sce, na którem zapadła jednomyślnie 
uchwała wzięcia udziału w bożyczeć 
unurodowci. Zwiazek  reprezenluje ZB 
prywatiłych jusytucyj bankierskich w 
GSC 
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SZPIEG ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 

Gdynia. 11 wizesnia. (PAT). W sobo 
tẹ został wykonany wyrok smierci 
przez pow'eszenie na Józefie Manu- 
cic, skazanyjn przez Sąd doraźny na 
Śmierć za szPiegostwą, 


celem rewizytowania rządu tureckie- 
go. Wizyta potrwa 3 dni. Podczas roz 
mów z przedstawicielami rządu tlirec- 
kiego maią być poruszone wszystkie 
aktualne sprawy, interesujące oba 
kraje, Zostanie również podpisany no- 
Wy traktat przyjaźni. 
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Paryż 11 września. (PAT). Piasa 
francnska przedruscwu.e za Patrie 
Nouvelle" list pret Einsteina !5 Alfre- 
da Naon. 


Znany uczony stwierdza, że Niemcy 


Akcia ratunkowa w „Modrzejowie ". 


Sosnowiec, i! września. (PAT). Akcja 
ratunkowa na kopalni Modrzejów trwa 
nadal, W nocy z Piątku na sobotę na- 
trafiono na zwłoki drugiego zasypane 
go górnika Franciszka Szyndlera, Le- 
żał on na filarze, przygnieciony ol- 
brzymiemi zwałami węgla. 
wydobyto na powierzchnię, 


Sosnowiec, 11 września, (PAT), Pra- 
ce w kopalni Modrzeiów posuwaią się 
uaprzód. W sobotę popołudniu uatra- 
iono na zwłoki trzeciego górnika Bę- 


hitlerowskie przygotowują jawnie 
wszystkie środki do woiny odweto- 
wej. W tych warunkach Francja i Bel 
gja powinne liczyć tylko na swoie przy 
gotowania do obrony. Gdybym był 
Beigiem, — pisze Einstein — to ole- 
cuie nie wymówiłbym się od służby 
wojskowej, łecz przeciwnie zgodzil- 
bym s'ę na to, w przeświadczeniu, że 
przyczyniam się do ocalenia cywili- 
zacji europejskiej, Prof. Einstein za- 
strzega Się co do swoiej opinii zasadni 
czej w sprawie mlitaryzmu i zazna- 
cza, że jej nie zmienia, lecz uważa SY= 
tuację obecną za wyjątkową. 


benka, które wydobyto. Pogrzeb 
ofiar odbył się w niedzielę. 
Zwłoki 24 PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
- NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Różnice zdań między Watykanem a Berlinem. 
Ratylikacja Konkordatu ulegnie opóźnieniu. 


Paryż, 9 września. (PAT) Havas do 
nosi z Watykatu, że ratyfikacia kon- 
kordatu z Rzeszą niemiecką ulegnie 
opóźnieniu z powodu różnic zdań, iakie 
wyłcniły się w astatn.ch czasach po 
pobycie Papena w Rzymie, 

Stolica Apostolska odnosiła sie przy 
chylnie do jego projektu w przekona- 


niu, że uda się iaknajlepiej uregulować 
Sprawę katolików niemieckich. Wobec 
ostatnich wypadków prześladowań ka 
tolików w Niemczech i popierania pro- 
testantyzmu, powstały w kołach wa- 
tykańskich duże wątpliwości, czy Hit- 
ler wogóle zechce uszanować klauzule 
konkordatu, 


Hitlerowska propaganda w Zagł. Saary 


Genewa. il września. (PAT). Komi- 
Sia rządząca Zagł. Saary skierowała 
do sekretarjatu Ligi Nar. list, w któ- 
rym zawiadamia, że zmuszona była do 
wydania zarządzeń mających na celu 
powstrzymanie propagandy pewnych 
organów prasowych w Zagł. Saary, 
która była wyraźnie wrogą porzadko- 


wi rzeczy, ustalonemu w Zagł. Saary 
przez traktat wersalski, 

Organa prasowe dotknięte zarządze 
niem wydanemprzez komisję rządzącą. 
wywierały niedopuszczalną presję w 
stosunku do pewnych sfer społeczeń- 
stwa. Zawieszono 8 dzienników za wy 
drukowanie komunikaty obcej agencji. 


Zjazd prawników słowiańskich. 


OBRADY ZAGAIŁ PROF. KUMANIE CKI 


MOWA - TRANSMITOWANĄ 


Z KRAKOWA, 


Praga, 11 września. (PAT). W teatrze | wii. Ziazd zagpił 


słowackimi w Bratusławie nastąpiło o" 
twarcie pierwszego zjazdu prawników 
słowiańskich, 

Na otwarciu byli obecni przedsta- 
wiciele rządu  czeskosłowackiego, 
władz, oraz świata naukowego, W 0- 
bradach biorą udział prawnicy z Pol- 
ski, Czechosłowacji, Bułgarji i Jugosła 


NN ea m 
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prof, Kumamniecki 
przemówieniem transmiiowanem przez 
Radio Polskie z Krakowa za pośred- 
nictwem mikrofonu, ustawionego przy 
łożu chorego prof, Kumanieckego w 
klinice uniwersyteckiej W zastęp- 
stwie prof, Kumanieckiego, obradom 
zjazdu przewodniczy prof, Botczew. 
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Zarząd Związku Banków u p. Ministra Skarbu, 


Na audjencji u Pana Ministra Skarbu Zawadzkiego delegacja Związku Banków wy 


razila p. Ministrowi gotowość jaknajdalej idacej pomocy w uplasowaniu 


Pożyczk 


Narodowej na rynku. Na zdjęciu delegacia Związku Banków u p. min. Zawadzkiego. 

Od lewej. p. radca Wiesław Żbijewski, b. 

¿yczki Narodowej, delegaci pp. Kazimierz Hoffman, Andrzej Rottwand į prezes Hei! 
pern, p. minister Skarbu Zawadzki. 


minister Stefan Starzyński, Komisarz Po 


a 


Havas sądzi, że rzad niemiecki nieza 
wodaie zajmie się sprawą konkordatu, 
która była iego pierwszym sukcesem 
na terenie międzynarodowym. Przewi 
dują, że Papen natychmiast po powro 
cie z Budanesztu uda sie do Rzymu 
celem ostatecznego uregulowania 
Sprawy. 


Międzynarodowa wystawa 
drzeworytów. 


Warszawa. 11 września, (PAT). W 
sobote popołudniu premier i minister 
«światy Jędrzejewicz dokonał otwar- 
ca w lnstytucie Propagandy Sziukt 
pierwszej umiędzynanodowej wystawy 
drzeworytów pod  protejktoratam P. 
Prezydenta Rzplitejj Na otwarcie wy- 
stawy przybyli nmeisterBack, w.cenn= 
aister Jędrzejewiaz, naczelnik wydz. 
sztuki Zawistowski, przedstawiciele 
władz, członkowie korpusu dyploma- 
fyczucgo oraz liczni goście ze sier kul 
iralnych i artystycznych, 

Przedstawicieli rządu powitał pre- 
zes Skoczylas, Na wystaw'e pokazano 
okolo 700 drzeworytów  233-ech ar- 
tystów z Anglii, Austnii Belgii, Bulga- 
ii, Czechosłowacji, Estonii Franciji, 
łliszpanii, Holandii, łtalj, Japonii, Ju- 
gosławii Kanady, Łotwy, Niemiec, 
Polski, Rumuni. Stanów  Zjednoczo- 
mych, Szwaicari, Szwecji, Ukrainy, 
Węgier i ZSSR, Jest to największa do 
tychczas wystawa tego typu. Na wy- 
stawie przewidziany jest szereg na- 
gród. 


Usiłowane morderstwo 
przy ulicy Gródeckiej. 


W bramie realności przy uł, Grć- 
duckicj |. 55 rozegrał sie wczoraj wic- 
czonem dramat rodzinny, 26-letni Ste- 
fan Wrześniak parobek zatrudniony 
przy rozwożeniu pieczywa w piekarni 
imioszczącej się przy ul. Gródeckie; 55, 
a zamieszkały przy pl. Bema 12, od 
dłuższego czasu żył w niezgodzię zt 
swą 40-ietmią żoną Heleną, 

Wczoraj wieczorem 0 godz. 17.30, 
gdy Stefan wychodził po skończonej 
pracy, niosąc całotygoduiowy  zaqo: 
bek, w bramie czekala iuż na nego 
żona, W czasie sprzeczk wynikłej mię 
dzy małżonkami, Stefan wydobył stra 
szak naładowany ostrym  nabojesn i 
strzelił, raniąc Swą żone w prawą 
pierś, 

Przechodnie zawezwali posierunka- 
wego. Stefana Wrześniaka przytrzy- 
mano i odprowadzono do aresztów po 
licyjtych; żonę iego Stefanię po opa- 
trzeniu przez lekarza Pogotowia. prze 
wieziono da szpitaia powszechnego. 


Z TEATRU COLLOSSEUM, 


Występy „Perskiego Oka" 


Zwyczaj uzupełniania programów 


kinowych krótkiemi wstawkami rewio | 


womi doprowadziły do tego, że wstaw 
Xi te — w miarę zwiększaną na nie po 
Dytu — coraz są gorsze i bardziej tan- 
detne, Szczęśliwy wyjatek w tym za 
lewie płaskich dowcipów. szmonce- 
Sów i starych tang, stanowi scena Co- 
losseum, które niewiadomo już czy 
leszcze kinem, czy też luż raczej te- 
atrem nazwać wypada, 

Zaangażowany na beżący sezon ze- 
spół „Perskiego Oka“ składa się z do- 
rze znajomych lwowskiej pubiiczno- 
Sci artystów dawnej lwowskiej ope- 
tetki; Sowińskiego. Rylskiej  (irabo- 
Wskiej : Piłarskiego. Towarzyszy im: 
Dara tancerzy, Cesarscy Oraz ”tHako- 
tity wirtuoz muzyczny Eddi. 

Zespół cały o najlepszych referen- 
€jach. Daje się tvlko odczuwać brak 
dobrych tekstów. zarówno literackich, 
lak i muzycznych, Niemniej inteligen- 
tny dobór sił aktorskich, Piękne wy- 
tonanie i sprawna reżyseria poszcze- 
gólnych punktów czynią z rewji „Per 
skiego Oka“ miłą kulturalną rozrywke. 


Prawdziwą atrakcją programu vest 
brzytem doskonały chór Colosseum- 
Iewelersów, Tych pięciu anonimo- 
Wych gentlemanów cieszy się stale 
Pełną sympatią publiczności teatru 
Drzy ul. Słonecznej. bwl. 
pepee 


Serce króla Jana Ill. 


, ga w kościele Kapucynów w War. 
beskie a zawierający serce królą Jana S0. 
PRAC Popiersie dłuta Kaufmaną. miecz 
i otiu wykonane przez Gregoireʻa. Jak 
ier lono, kościół Kapucynów ufundowany 
kę oł przez króla Sobieskiego. W tym też 
lele spoczywały pierwotnie zwłoki 
wielkiego króla. 


EE 


Krani<a sportowa. 


LEGJA . POGOŃ. 


Bpa Sta konsielacja sił w Lidze — Wy- 
Ly S mów w tym roku Pogoń jako jedne- 
bł Palpoważniejszych kandydatów do ty. 
rz, Mistrza, By cel ten osiągnać trzeba 
kura 'wszysikiem wygrać wszystkie i lo 
|, zle wszysikie mecze na swojem bo 
mk) na wyjazdach do Wisły i Cracovii 
la. 4 zdobyć jakiś kapitał piaktowy. 
Lug "20 zawody Pogoni z warszawską 
itza. W Której zadcbintuje po dłuższej 
ach wie podobno Martyna, będą probie. 
got my i szans drużyny lwowskiej w. 
px CU grach finałowych. 
ko a Gi zawodów 0 godz. 1530. o 
ligę, 930. o godz. 13:30 atrakcyjny przed 


E 
My. SdSprzedaż biletów jak zwykle w Ma 
limo Aptece WPana dra St. Stenzla, 
»Szarotka* i iirmie „Orzeł Biały", 
ona Sapiehy 19. 


PAZUREK SKAZANY. 


„D 
la $ b. m zapadł w Sadzie we Lwo- 
ra ! "yrok skazujacy J Pazurka b zawo. 
ing“ Warszawskiej Polonii na grzywnę 
l koszta sądowe. względnie na bez- 
Ślisy"? areszt w razie nieściąg 
tajna, Zdy ten wyrok stanowi epilog bru- 
ozone Wyczynu Pazurka na zawodach Z 
Wie e> inia 17 kwietnia 1932 r. we Lwo 


Inez Anowiac memento dla innych podo- 


© pokrojm hohaterów. 


| z _ jm 


EJ EBM |_| ZORRO 22 
Z A DA A IMM 


Nr. z dna 13 


£ TORU 


m, (wtorek). 


Zapisy na dzień 12 b. 
Gon. I. z pilotami dla 4 1. i st, koni a- 
rabskich. Dyst. 2800 m. 1000 zs, 1) Ka 
ragos p. br. Rómmel, 2) Bad NN i 3) 
Junona p. Żarczewski. 


Gon. II. z płozam: dla 3 L i st. kon. 
Dys: 2500 m, 700 zł. 

1) Pani Wanda chł. Wilhelm 2) Do- 
lorosa chł. Kasprzak, 3) Lampat ir. E'- 
jasz IL, 4) Gallovay chł. Sikora, 5) Hu 
ragan III, j. Sulik i 6) Smiga chł, Gło- 
wacki, 


Gon. III, z przeszkodami dla 4 |, | 
st. komi, Dyst, 3200 m 700 zł. 


1) Fospodar chł, Kasprzak 2) Cza- 
ruś p, Miklewski 3) Promyczek jį. Wsż 
galski, 4) Danae ch, Sikorski, 5) He- 
rod NN. o) Barkarola p, Żwan, 7) Dro 
ga p. br. Rómmel : 8) Córa Beia i 
Sub k. 

Gon. IV dla 3 |. og. i kl. 
Dyst, 16000 m. 1000 zi, 

1) Lawaten i. Szyszko, 2) Agarma 
NN, 3) Lirnik NN., 4) Abdulah ż. Mu- 
gaj, 5) Labirynt chł. Tokarczyk 6) Tor 
nado ż. Ustinow i 7) Kulraiłan Ojonz i. 
Janusik, 

Gon. V. z porami dla 3 1. i st, koni. 
Dyst. 2000 m. 700 zł. 


arabskich. 


|- + „iwem rama rem wes cererea 


Szanujesz zdrowie, czas i pienią- i 


dze. podróżując, wysulając listy 
g gi towary samolotami. © 4 
Informacie i bilety: Tel, 40-41 

i 29-326 i biura podróży. 
„KOZERA — m 0 r WWO 


zaczac" 


t da. Galłoway, 
i Czaruś, IV — Lawatam, 


yaaga Bo 


M. T. Z. 


1) Ix Długonegi chł. Poit, 2) Czaruś 
p. Mikiewski, 3) Taou H. NN. 4) Ko- 
meia AN., 5) Chluba Polmoodie jj Wyż 
galski i 6) Anna Beiie chł Kłębek, 

Gon. VI. dla 2 i kl, Dyst. 900 m. 
300 zł, 

1) Bibi p. Balcer, 2) Ostatni į. Czyż, 
3) Skipetar ż, Olejnik, 4) Alpara ż, Da 
rosz, 5) Thais NN, i 6) Maharani NN. 

Gon. VII. z przeszkodami dla 4 Li 
s:t, koni, Dyst. 4200 YUV zł, 

1) Hajdamak NN, 2) Melode cil 
Wilhelm, 3) EM p. Miklewski, 4) India 
n Kondraciak, 5) jędza chł, Sikorski, 
6) Ixora p. Dobrzajski, 7) Danua chł. 
Kasprzak i 8) Horyń p, Miklewska. 

Gon, VIII = 31. i st. og. i kl, Dyst. 

1500 m. 700 z 


D Enan ange j Sulik, 2) Gorzałka ! ` 


mp. II N. N. 4) Dar- 
ing II. NN., 5) Lapis chł, Urbański, 6) 
Akwatinta i. Janusik, 7) Floret į. Su- 
dk i 8) Panie'a NN, 

Gion, 1X, dla 3 1. i st. og, i kl, Dyst. 
ISCO m. 900 zł, 

1) Ramba i. Balcer, 2) Pani Wanda ż. 
Olęinik 3) Avela chł. 5 bański i 4 
Karabela NN, 


W y al 


Nasze typy: 
Gon, I — Karagos, H -. Pani Wan- 
II — Herod, Hospodar 
Tagarma - 
EIRENE. "N Długonogi i Anna 
Bale, VI — Skipetar i Ostatni, VII — 
Melodie, Elf i India VIH — Gorzałka, 
Lapis i Akwatmta, IX — Ramba i 


: Avela. 


Ia 


Nowe 10-ziotowe monety srebrne. 


W Dzienniku Ustaw Nr, 68 z dna 9 
b. m. ogłoszone zosiało rozporządze- 
me Ministra Skarbu z dnia 1 września 
b. r., ustalające nawy wzór monety 
srebrnej wartości 10 zł, Rozporządze- 
mie powyższe postanawia, Że w celu 
upamiętnienia dwóchseńpiędziesiqvei 
rocznicy. odsieczy. wiedeńskiej nionety 
srebrne wartości 10 zł, będą Dite w 
miesiącach wrześniu į październiku b. 
r. według wzoru, którego rysunek wy 
abraża na jednej sironie monety podo- 
biznę króla Jama Sobieskiego z napi- 
sem: „1683—1933 — Jan III Sobieski". 


Druga strona monety ma wzór taki 
sam, jak dotychczasowy monety 10- 
złotowe, i , 


Powyższe monety będą miały obieg i 


uwówni z i voug 10-ztotos 
W wem; monetami Sab 

Podobznę nowej monety podaliśmy 
przed velJawitym czasem, 


AUSTRJA ZDOBYŁA PUHAR 
EUROPY ŚRODKOWEJ. 
Wiedeń. Rozegrany w Wiedniu finał 
rewanżowy o puhar Europy środkowej 
w piłkarstwie pomiędzy wiedeńską Au 
strją a medjolańską Ambrosianą. zakoń 


| czył się zwycięstwem Austrii 3:1 (1:0). 


Wynik ten zadecydował o zdobyciu 
przez Austrję zaszczytnego pularu 


Zespół artystów teatrów Polskiego 
i Małego w nowym sezonie. 


Prace Towarz. Krzewienia Kultury 
Tetralnej w Polsce nad ukonstytuowa- 
niem dyrekcji . administracji i zespołu 
artystycznego zostały ostaiecznie za- 
kuficzone. 

Dyrekcję stanowią: Julilsz Kaden- 
Banarowsk. i dr. Arnold Szyiman, Dy- 
rektorem  admimstracii pozostaje B. 
Rostkowski, zast. dyr, adm. — S. Ko- 
dowski, dotychczasowy sekretarz Te- 
atru Miejskiego w Krakowie. Sekre- 
tarat — E. Szymański — Reżysero= 
wie: W. Biegański „l. Schiller (3 it- 
scenizacie), J, Waraecki, A. Zelwero< 
wicz, — Artyści-ma'arze: W, Daszew- 
ski, S. Śliwiński. — Aktorzy i aktor- 
ki: J, Bąkowsha, J. Borowska, S, Bro- 
nszówna, I, Fichlerówna. M. Gorczyń 
ska, A, Halska, Z. Jentvsówna, O .Le- 
Miciiska. J3 „.Munclin- 
growa, Z, Niwińska. M. Przybyłko- 
Potocka. J. Romanowna, K. Seweryv- 
nówna, S. Słubicka. H. Sublima, N. 
Świerczewska, Tatarkiewicz-Wos- 
kowska, W, Biegańsk:, A. Bogusiński, 
T. Chmielewski. S. Daczyński R. De- 
reń, K, Fabisiak, L. Fritsche, S, Groit- 
cki, K. Junosza-Stepowski. K. Justian. 
Z. Karpiński, K. Kiowski, Z, Koczamo- 
wicz. J. Kondrat, zmar, H, Mał- 


szczyńska. W, 


J Freg 
kowski, M. Milecki. J. Michalski, L, Po 
śpicřłowski, Z. Przeradzki B. Sambor- 
sli, A. Socha, S. Stanistawski (ad 1-g0 


stycz, 1934 r), J. Warnecki, M. Zającz 
kowski A, Zełwerowicz i S, Zeleński. - 
pore m _ ©. PR 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 11 września 


Dewizy (tranzakcje) : 
Londyn 2867, Nowy Jork 6'33, No- 
wy Jork kabel 6'35, Paryż 35, Szwai- 
carja 172'86, 


Papiery procentowe, 

3 proc. pożyczka budowlana 38, 
proc. pożyczka stabilizacyjna 51'18, 
proc. pożyczka inwestycyina 10450. 
proc. pożyczka inwestycyjna serjowa 
110-11050, 4 proc. państw. pożyczka 
pranj. dolarowa 4775, 5 proc. pożycz- 
ka konwersyina 52, Bank Polski 82/75 
do 82. 

W obrotach bankowych dewizą na 
Berlin 213/20, w obrotach prywatnych 
marka niemiecka 20825, Funt szterling 
w gotówce 2865, dolar gotówkowy 
6'31, dolar złoty 902 Bank Polski pła- 
cit za banknoty dolarowe 628. 


M Ja = 


Tyle pieniędzy otrzyma posiadacz ćwiartki losu, na który padnie w szczęśliwym 
wypadku główna wygrana 5-tej klasy 27-mej Loterji. 


rę 


z i 


w 


Wtorek 


Najsw. Im. Marji 


lutro: Filipa 


września 


e Wschód słońca 5'4 
15350 


Zachód słońca 17:50 


TEATR WIELKI 


Wtorek 12 bm. godz. 7.30 „Cyd“ Cor- 
neille'a_(Wyspiapiskiego. Uroczyste przed- 
stawienie ku czci odsieczy Wiednia 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Wiorek 12 bm. godz 7.30 
ciotka mężczyza* Antoine'a, 


„Nieprzyjaa. 


TEATR COLOSSEUM. 


Film „Biały Mustang". 
walc". 


Rewia „Różowy 


KINOTEATRY. 


ADRJA:; „Upior w Operze". 
APOLLO: „Katastrola w 
Thibaut“, "Braterstwo ludów“, 
ATLANTIC: „Pieśń serca“, 

CASINO; „Ostatnia carowa”, 

CHIMERA: „Pieśń nocy“ z Janem 
Kiepurą, 

GRAŻYNA: „Błękitna 
rewia „W rytme walca”, 

KOPERNIK: „Pożegnanie z bronią“. 

MARYSIEŃKA: „Pożegnanie z bro- 
nią”. 

MIRAŻ; Harold Lloyd oraz Axela. 

MUZA: „Królowa szybkości“. 

PALACE: Vlasta Burian jako „Adju- 
tant Jego Wysokości“. 

PAN: „Mumja“ i Rewia. = 

PASAŻ: „Więzień z Cayenne“ i 
„Filip i Flap za kratkami“. 

RAJ: „Podróż pośiubiia we troje“. 

STYLOWY: „Mężczyźni w jei ży- 
Ciu“ oraz rewja „Całuję rączki“. 

ŚWIT: „Zew północy” i „W obronie 


kopalni 


rapsodja' i 


honoru". 

UCIECHA; „Pokonani Zwycięzcy“ 
oraz rewia. 

p i > foka 


— (Cóolosseuim, Na scenie znakomity ze. 
spół „Perskie Oko“ z Mela Grabowska na 
czele, nieprzerwanie bawią publiczność, Na 
ekranie przebój sezonu .. Biały Mustang“ 


utrzymujący w napięciu widza, Ze sceny 
bije humor, wesołość, werwa i atmosfera 
beztroski. porywająca wszystkich, Rewi 


„Różowy Walc“ nie potrafi się oprzeć naj. 
czarniejszy pesymista. 

— Klino-rewja „Stylowy“, Szaszkiewicza 
5 Dziś powtórzenie 2-giej premiery pełnej 
humoru i sentymentu rewji p. t  „Caluje 
rączki“. Rewia obecna jest grana i wYS!2.- 
wiona pierwszorzędnie Obfituje w Świetny 
skecz, piękne inscenizacje, dowcipne pio- 
seuki oraz melodyjny finał p. t „Całuję 
raczki“. Zespół w osobach I. Wasowiczó. 
wny, Buiatówny, M, Kamińskiej, Czerwiń- 
skiego. Chrzanowskiego, Sylviniego, pod 
wodzą wesołka A. Kaczorowskiego jest 
owacyjnie przyjmowany, Dekoracje pen- 
dzla prof. Z. Balka. Na ekranie obraz „Meż 
czyźni w jej życiu“ z niezrównaną Joaną 


Crawford 
——: — 


— Zarząd Związku Obrońców Lwowa z 
fistopadą 1918 roku, podaje do wiadomości 
Obrońconr Lwowa, że Miejski Komitet 
Opieki Pozaszkolnej we Lwowie może 
wnieścić pewag ilość dzieci w wieku przeć 
szkolnym w Miejskich Ochronkach i opła. 
cać obiady w tychże. Zgłoszenia w Związ 
ku ul, Rutowskicgo | 11. najpóźniej do dvi: 
15 września Db. r 

— Z Małopolskiej Straży Obywatelskiej 
we Lwewie Naczelny komitet organizacyi 
uy Małopolskiej Straży Obywatelskiej wc 
lwowie urządza w listopadzie b. r. uroczy 
slości z powodu 15-lecia istaienia organi- 
zacji. Na uroczystości te złożą się: Msza 
św. za poległych i zmarłych członków M. 
m. O, w czasie Obrony Lwowa w roku 
1918. Oprócz tego odbędzie się akademia, 
wystawa pamiatck i zebranie towarzyskie. 
Wzywa się wszystkich członków tak by- 
łych, jakoteż i obecnych dv zgłaszania się 
w tym celu w lokalu naszym przy ul Ħa.. 
lickiej 20 p II. m celem  zasiagnięcia 
bliższych informacyj, które udzielą się co. 
dziennie w godzinach miedzy 18-20 

— Naczelny komitet organizacyjny Ma- 
łopolskiej Straży Obywatelskiej we Lwo- 
wie wzywa członków do wzięcia udzialu 
w uroczystościach ku czci króla Jana Sa- 
Lieskieęgo w Olesku, odbyć się mających. 
Zgłoszenia przyjmuje się do czwartku b. 
i w lokalu przy ul. Halickiej 20 p. II. m. 6 
w godzinach między 18-20. Wyjazd ze Lwa 
wa w sobotę, dnią 16 września b. r godz 
4, powrót do Lwowa tego samego dnia o 
rodz. 23. Koszta podróż” zł. 3 gr 50 tam i 
2. powrotem. 


(Ni 


tẹ Program dnia dzisiejszego. Dnia 12 
września: godzina 7. Hejaał z wieży ratu- 
szowej į wieży kościoła Św, Elżbiety, 21 
strzałów moździeżowych ze Strzelnicy. — 
Godzina 9: nabożeństwo dziękczynne w 
świątyniach wszystkich obrządków i wy. 
znań, Transmisja uroczystej Mszy Św ce- 
lebrowanej przez ks. Pryinasa Kardynała 
dr. Augusta Hlonda ua Kahlenbergu pod 
Wiednieim — Godzina 10: uroczyste nabu 
żeństwo pontyfikalne w Bazylice archika. 
tedralnej ubrz. łać — Godziuą 11'15: zbiór 
ka delegacyj Towarzystw i pocztów sztan 
darowych przy pomniku Jana III, — Godzi- 
na 1205 hołd Lwowa Janowi II] Połączone 


z dna 13 września 1935. 


mości diężącę | W dniu rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej 


chóry odśpiewają pieśń „Boga Rodzica“, 
PHrzemówienie prezydenta Wacława Droja. 
nowskiego i złożenie pod pomnikiem wień- 
ca im. Miasta i Komitetu Wojewódzkiego, 
oraz wieńca im. Organizacyj społecznych 
towarzystw i zrzeszeń, Godzina 13: 
otwarcie „Wysławy zabytków z czasów 
Króla Jana I.“ w kamienicy Królewskieł 
(Rynek 6) — Godzina 18. „Odsiecz Wie- 
i dnia”, Odczyt z Warszawy przez Radio. 
— Godzina 19'30: galowe przedstawienie 
w Teatrze Wielkim „Cyd“ Wyspiańskiego. 
poprzedzone przemówieniem okolicznościo.. 
wem. W ciągu całego dnia zbiórka uliczna 
i sprzedaż odznak pamiątkowych 


Wybory do iwowskiej Izby Rolniczej. 


Na terenie trzech województw po- 
łndniowo - wschodnich odbyły się 
wczoraj wybory 34 radców do lwow- 
skiaj Izby Rolniczej Wybory odby- 
wały się w 17 okręgach, w każdym 
okregu wybieranu Po 2 radców. 

We Lwowie zgłoszune były 5 kan- 
dydatury pp.: Bronisława Malika wi- 
ceprezesa M. T. R., Pioira Komen- 
dowskiego, maiorolnego z powiatu bó- 
breckiego (obaj Polacy) i inż. dr. 
Chrapływyja (Ukrainiec), W gloso- 
waniu, w którem brało udział 27 wy- 
borców. w tem według ustawy rów- 


nież przedstawicieie Rady nnajskiej 
m, Lwowa, 16 głosów padło na p. Ma 
lika, 7 na p. Komendowskiego, i 4 na 
dr. Chrapływyja, Wybrani zostali pp. 
Malik i Komeidowski. 

W Stanisławowi: wybrani zostali 
pp.: Marian Jaroszyński (Polak, wiel- 
ka własność) i Jar Szeparowicz (U- 
krainieic, średnia własność). 

Dalsze relacje © wynikach wybo- 
rów spodziewane Są w dniach naj- 
bliższych, poczem nastąpi oficjalne © 
głoszenie nazwisk wybranych 34 rad- 
ców (Wsohód) 


Dziennikarze czescy i słowaccy 
we Lwowie. 


Bawiący we Lwowie dziennikarze 
Z Bratislavy, wczoraj przed południem 
złożyli wizytę w Prezydjum miasta i 
zostali przyjęci przez wiceprezyden- 
tów Irzyka, Chajesa i dr. Kubałę. luse 
niem dziennikarzy przemów:ł redaktor 
K. Alexander, poczem ofiarował on Pre 
zydjum miasta bronzową  plakieię, 
przedstawiającą z iednej strony Widok 
ratusza w Bratislavie, z drugiej zaś 
symboliczne postacie, niosące winue 
grono, oraz dwie monograije wytwor- 
a wydane, a = E s — wiie- 


lecke a historicke pamiatky“ wydaną 
przez radę imiasta Bratislavy i mono- 
grafję pt. „Zlata kniha mesta Brati- 
slavy“. lmieniem Prezydjum podzięko 
wał gościom wiceprezydent Irzyk io- 
fiarował wszystkijn członkom wyciecz 
ki wydawnictwo pt, „Muzea Lwowa". 
Gośc'e bralisławscy zwiedziełi w dru- 
gim dniu Swego pobytu muzea j ko- 
Ścioły lwowskie, QO godz 12 min, 20 
opuścili nasze miasto, udając się do 
Krakowa. 
m 


Aresztowanie b. sekretarza 
sądu. 


Z polecenia prokuratora Sądu Okrę- 
gowego wę Lwowie, aresztowany zo- 
stał starszy sekretarz w Sądzie Okrę- 
gowym w wydziałach karnych p. Sza- 
walub, przeniesiony z dniem 1 lipca b. 
r. w stan nieczynny, Podczas kontroit 
kasowej, przed zwolnieniem p. Szawa- 
luka zę służby, okazał się brak pe- 
wnych sum i nieporządki w prowadze 
niu pięniężnych depozytów sądowych. 
Po dłuższych dochodzeniach stwier- 
dzono brak około 10 tysięcy zł. z pie- 
niężnych depozytów „za które odpowie 
dzialny był p. Szawaluk. Wobec tego 
p. Szawaluk został aresztowany, a ró- 
wnocześnie toczą się dalsze dochodze- 
nia. 


Pożar w Biłohorszczy. 


Ubiegłej nocy w gajówce należącej 
do gminy miasta Lwowa wybuchł po- 
Żar, który strawił stodołę wraz ze zbo 
żem, oraz część stajni. Na miejsce przy 
była straż pożarna ze Lwowa i ogień 
zlokalizowała. Szkoda wynosi około 
4.000 złotych. 


Aresztowanie członków UON 


Drohobycz. (Tei. wi.) Policia pelity- 
czna dokonała w przeciągu ostatnich 
kilku dni licznych aresztowań szeregu 
ukraińców należących do U. O .N. 
Aresztowania zostały dokonane w kil- 
ku miejscowościach położonych w bo 
wiecie drohobyckim, Przetrzymani po 
chodzą przeważnie ze sfer rolniczych 
i inteligencii zawodowej. Do więzienia 
sądowego w Drohobyczu odstawiono 
kilkadziesiat osób. Dalsze dochodzenia 
nrowadai sędzia śledczy, 


Kieszonkowcy w ban«ach. 


W hallu Oddziału lwowskiego P. K. 
O. przy ul. 3 Maja wywiadowcy poli- 
cyfni przytrzymali wczoraj kieszonku= 
wca lwowskiego R. Funkelsteina f. 
Rotha. Gdy wyprowadzano go z gma- 
chu P. K. O. jeden z wywiadowców 
spostrzegł jakiegoś bardzo przyzwo- 
icie ubranego pana, który zmieszał się 
na widok funkcjonariuszy policji. Wy- 
wiadowca przystąpił do niego j zażą- 
dał okazania legitymacji, na co ten 
oświadczył,że legitymacji przy sobie 
nie posiada. Charakterystycznem jest, 
że po stronie legitymowanego pana 
stanęli klienci Banku. tłumacząc wy- 
wiadowcy, że niemożliwem jest, aby 
osobnik ten mógł coś ukraść. Po prze- 
prowadzeniu go do wydziału śledcze- 
go okazało się, że jest to znany kie- 
szonkowiec . międzynarodowy  Lejzor 
Zukin z Łodzi, karany za kradzieże w 
Paryżu, Londynie, Berlinie, Pradze i 
innych większych miastach. 

= 


Jaczejka komunistyczna 
w sfanisławcwskiem, 


We wsi Opryszowce pod Stanisła- 
wowem, aresztowano trzydzieści kilka 
osób pod zarzutem działalności komu- 
nistycznej. Podczas rewizji znaleziono 
u aresztowanych wiele materjału kom. 
promitującego. Wszystkich odstawio- 

o do Stanisławowa do dyspozycji sę 
dziepn śledczego. 

A 


Aresztowanie narkomana. 


Przed kilku dniami donieśliśmy, że z 
gmachu Sądu Grodzkiego zbiegł aresz- 
towany znany narkoman Chmielewicz. 
W dniu wczorajszym przytrzymano go 
w grocie parku Kilińskiego i odprowa- 
dzona da arssztónw policyjnych 


| 
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Dwa pociągi na uroczystości 
w Olesku i Podhorcach. 


Wspaniałe uroczystości, które w 207 
botę dnia 16 bm. odbędą się ku czc! 
Jana III w Olesku i Podhorcach. s90- 
wodowały uruchemienie dwóch pocia 
gów popularnych, 

Jeqen odejdzie ze Lwowa o godzinić 
7.10, powróci o godz. 22.40, cena bile- 
tu w obie strony 3.50 zł. Drugi kurso. 
wał będzie z Tarnopola, Skąd odjazd 
godz. 5.10, powrót godz. 23.36, cenā 
biletu 5.30 zł. 

Bilety są już do nabycia w zwyczaj“ 
nych miejscach sprzedaży, zwraca s!ę 
jednak uwagę, iż organizacje i* siowa” 
rzyszenia winny natychmiast nabywać 
bilety łącznie dla członków i zbierać 
od nich pieniądze, gdyż w ten sposób 
uzyska się odpowiednie zgrupowanie 
osób. Natychmiastowy zakup biletów 
umożliwi zaprowadzene w razie po” 
trzcby dalszych pociągów, gdyż zale 
teresowanie jest wielkie. 

W najbliższym czasie odbęda S€ 
grupowe wycieczki do Janowej Doli- 
ny i Częstochowy. Szczegóły podane 
będą później. 
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W rocznicę Śmierci 
ś. p. Zwirki i Wigury. 


W dniu wczorajszym jako rocznicy 
tragicznej śmierci znakomitego lotnika 
Śp. kpt. Franciszka Żwirki i inst: Lt0% 
ra Śp. inż. Stanisława Wigury odbyl 
Się staraniem woj. Komitetu LOPP ż! 


łobne nabożeństwo w kościele katt- 
dralnym za dusze Zmarłych. 
Mszę żałobną w asyście kleru od” 


prawił ks. prałat Chwirut, 

W nabożeństwie wzięli udział w 24% 
stępstwie p. Wojewody nacz. Krzy w9 
szyński, w zastępstwie dow. gen. Pai 
powicza mir. Sosnkowski, prez. dt 
llamerski, wiceprez lrzyk, dyr. d" 
Uarwiński, wicepr. inż. Jonas, st. 2% 
dr, Klimow, st. Fchkhardt, Komit% 
woj. LOPP, reprezentanci instylucy" 
del. stow. i organizacyj, del. Kadetów, 
młodzież szkół Średnich Harcerstwo 
w. in. 

W czasie nabożeństwa pieśni żał”” 
bne odśpiewała Lutnia-Macierz. Bazy! 
ka katedralna była zapełniona publ” 
cznością. - 


A ROZ" 


Udział Żydowskiego Związku 
Kombatanekiego w subskrypcli 
pożyczki narodowej. ° 


Zarządy okręgu i oddziału lwow” 
skiego Związku Żydów uczesmikój 
walk o Niepodległość Polski uchwa 
wziąć czynny udział w akcji propa” 
gandy į subskrypcji pożyczki narod” 
wei. Wybrano komitet dla spraw 79 
wyższych, do którego weszli pp: U" 
Zierler, Degenstueck, Getter i Feder 

Komitet urzęduje w lokalu przy * 
Krasickich 11 a (godz. 11—13, 13—20 

(Wschód) 


a 
Raszyn słyszany na wysp! 
Borneo. 


Radjowe odczyty w jezyku eSP$ 
ranckim, nadawane przez radiosta" 
warszawską co drugą Środę wiecz 
rem, przyniosły bogate pokłosie x 
stów z najdalszych zakątków ma 
Europy, alei całego Świata, Ostat 
otrzymało „Polskie Radjo“ list © A 
p. R. F. Vanghana z wyspy Sed 
w którym w słowacii pełnych entuż_, 
zmu, daleki korespondent radjofo 
polskiej wyraża się o treści samej a 
dycji i doskonałości odbioru stacii 
szyńskiej. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
== w BYTOMIU 


Program radjowy. 


Wtorek, 12 wrzeŚcia. 


Lwów. (381), Godz. 7—7'55: Trans. z 
Warszawy. Audycja poranna, 155—9: 
Przerwa 9—1030: Trans. z Kahlenbergu 


pod Wiedniem uroczystej Mszy $w., ce- 
łebrowanej przez J E. Kardynała Prymasa 
dr. Hlonda z okazji roczniczy Odsieczy 
Wiednia. 10'80—1i157: Trans, z Poznania, 
z auli Uniwersytetu. Otwarcie XIV, Zjazdu 
Lekarzy i Przyroanikóow Poiskich.  11'57: 
Trans. sygnału czasu z Obserwatorium 
Astronom, w Warszawie, hejału z wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12:05: Muzyka 
z piyt. 12'25: Coazienny przeglad prasy 
polskiej 1233: Komunikat meteorologicz. 
12/35: Dalszy ciąg muzyki z płyt. 1255, 
Dziennik południowy. 13—1455: Przerwa, 
1455: Muzyka z płyt. 15/05: Odczytanie 
programu na dzień bież. 15'10: „Silva Re. 
rum” i repertuar teatrów miejskich. 15'15: 
Muzyka z płyt 1525: Komunikat gospo. 
darczy. 1535: Lwowska Giełda Zbożowa 
i płyty. 1545: Lwowska Chwilka L O. P. 
P. 1550: Muzyka z płyt 15'55: Komuni- 
kat Państw. Urzędu Wych. Fizycznego 
i Państw. Związku Sportowego, 16: Muzy. 
ka lekka z płyt. 1650: Listy i programy 
omówi dyr. programowy Juljusz S Petry. 
1705: Trans. z Warszawy. Arie i pieśni 
w wyk. Janiny Hupertowej Przy forte. 
pianie prof. Ludwik Urstein 17:30: Trans. 
z Warszawy. Recital fortepianowy Hanny 
Dicksteinówny, 18/15: Trans. z Warszawy, 
„Odsiecz Wiednia: — wygl. p. Otton La. 
skowski, 16/35; Trans. z Warszawy. Reci- 
ta. śpiewaczki amerykańskiej Elviny Ro- 
ve . Słalińskiej. Przy iortepianie prof Lu. 
dwik Urstein. 19/05: Muzyka z płyt. 19/20: 
Rozmaitości  19'35: Odczytanie programu 
na dzień następny. 19'40: Trans. z Warsza. 
wy. „Na widnokręgu", 19'55—20: Przerwa. 
20: Trans z Warszawy. Koncert solistów 
(A. Szlemińska i Al. Michałowski), 20:50; 
Dziennik wieczorny 21: Chwilka Lwow- 
skiej Dyrekcji Kolejowej. 21/10: Trans. z 
Krakowa. Muzyka lekka 22: Trans. z 
Warszawy. Muzyka taneczna, 2225: Tr. 
z Warszawy. Wiadomości sportowe. 22'35: 
Komunikaty. 22'40—23: Koncert z plyt. 


Środa, 13 września 


Lwów. Godz 7—7'55:; Trans. z Warsza- 
wy. Audycja poranna, 7*55—11'57: Przerwa 
1157; Trans. sygnału czasu z Obserwato= 
Iium Astronomicznego w Warszawie, hej- 
nal z m. Torunia z okazji jego 700-lecia, 
1205: Muzyka z płyt. 12:25: Codzienny 
przegiąd prasy polskiej, 12'33: Komunikat 
meteorologiczny, 12'35: Muzyka z płyt. 
1255: Dziennik południowy. 13—1455: 
Przerwa. 1455: Muzyka z płyt. 15/05: Od- 
czytanie programu na dzień bież 15/10: 
„Silva Rerum“ j repertuar teatrów miej- 
skich, 1515: Muzyką z płyt, 1525: Komu- 
uikat gospodarczy. 15:35: Lwowska Giełda 
Zbożowa i plyty. 1545: Transmisja zWar- 
Szawy Skrzynka P. K. O. 16: Transmisja 
2 Ciechocinka. Koncert popularny w wyk. 
orkiestry symfonicznej opery poznańskiej 
Pod dyr Bolesława Tyvlii. 17: Transmisja 
Z Warszawy. Odczyt akruałny. 17/15: Mu. 
zyka popularno „ wokalno „ iustrumentalna 
z płyt gramofodowych 17/45: Transmisia 
7 Katowic. Odceyt p. t.: „W ślaskich go- 
rach", wygł. prof. dr. Kazimierz Simm. 
18'05: Trans z Warszawy. Koncert kame- 
Ialny (Boruński i Kamiński). 1850: Roz- 
maitości. 1909; Odczytanie programu ni 
zień następny 1910: Kwadrans literacki, 
1925—1930; Przerwa. 19'30: Transmisja 
2 sali Musickvereinu w Wiedniu. uroczy- 
Sie) Akademii z okazji 250-ej rocznicy Od- 
Seczy Wiednia 21: Trans. z Warszawy. 
(ork pod dyr. J. Ozimińskiego) i Adam 

obosz (tenor). Muzyka polska. W przer. 
wie: 20:50—21: Trans. z Warszawy, Dzien 
ik wieczorny. 21 — 210: Akcja „Radio 

zieciom* (Lwów). 22:25: Wiadomości 
Sbortowe. 2240—23: Muzyka lekka i ta- 
liczna z płyt gramofonowych 
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Standarty dla zbóż 
Na kampanię 1933-34 roku. 


„Rada Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
Warszawie na posiedzeniu. odbytem 
Pod przewodnictwem prezesa p. Z. 
hrzanowskiego ustaliła następująco 


Say dla zbóż ra kampanię 1933/4 


_1) dla żyta jednofitego 700 7/1, dla 
Zyta zbieranegc 687 g/l. 2) pszenicy i- 
Tej czerwonej 775 g 1, dla pszenicy jed 
Nohtej 748 g/!, dla pszen'cy zbieranel 
(37 gli, 3) dla owsa jednolitego 468 
„4. dla owsa zbieranego 438 g/l, 4) 
cla ięczmienia browarnego 684 g/1, dla 
śczmiemia przemiałowego 632 g/l, dla 
*Czmienia pastewnego 615 g/l, 

r rzy każdym standarcje ma zastoso- 
ap Skalą potrąceń według ustalonej 
beki 7a mniciszy ciężar gatiliikowy. 
Standarty powyższe ustalono W po- 
Zumieniu z reprezentantami wojsko- 
nę, | 1 uzgodniono z „warukami tecii- 
«nymi odbioru zboża" opracowane- 
tap "ZC Instytut Techniczny Intenden 


ry 


Ludność po!ska 
cechuje. duże uświadomienie narodowe. 
Stan ten zawdzięczać naieży niezwy- 
kłe; aktywności licznych polskich or- 
ganizącyj, rozwijających swoją dzia- 
łatność głównie tam, gdzie istnieją du- 
że skupienia Polaków, a więc w pierw 
szym rzędzie na Śląsku częchosłuwa- 
ckim, a następnie na Morawach, Mto- 
dzież polska posiada między innyml 


Warunki pracy artystycznej 


| 


k Nr. z dnia 13 wrześnią 1033. 


Harcerstwo polskie w Czechosłowac 


w ¿Czechosłowacji | także pomyślnie mimo ciężkich warun 


ków, rozwijające się harcerstwo. 

Ruch harcerski okazał się bardzo 
pożyteczny, gdyż wciąga do pracy or- 
gamizacyinej w swych szeregach mło- 
dzież, która tam oprócz wychowania 
fizycznego otrzymuje wychowanię na- 
rodowe, aktywizuje się i zkołei, prze- 
chodząc do organizacji Stanszego społe 
czeństwa okazuje się bardzo cennym 


zagranicą i u nas. 


(ROZMOWA 7 WŁODZIMIERZEM KACZSIAREM), 


Odwiedził uaszą redakcję po 19- 
wrocie z zagrani:v jeden z pierwszo- 
rzędnych poiszich Śpitwaków  Gpero: 
wych, znany bas Włodzimierz Kacz- 
mar. Nie dziwnego, P., Kaczmac jako 
lwowianin rodowity. zbyt iest związa= 
ny z naszem miastem ji naszem pi- 
smem, którę mu parę lat temu towa- 
rzyszyło pochwałamii w jego pracy ua 
uaszyrn terenie, by tu nie skierować 
pierwszych swoich kroków. 

Jak zwykle w tych razach bywa, 
zainteresował nas _ przedewszystkiein 
teren, jaki p. Kaczinar niedawno opu- 
Ścił tj. Szwajcarja, Francją i Włochy. 
Chodziło nam nie tyle. o inforniacie 
integralnie artystyczne, ile o poinfor- 
mowanie nas, jak się przedstawia tam 
życiowo stanowisko artysty teatralne 
go, czy też Śpiekawa. Na szczęście 
ilasz rozmówca poza zainterasowania- 
mi czysto artystycznemi, nie jest DO- 
zbawiony umiejętności realnego wglę* 
biania sig w przyczynę j skutek rze- 
czy ©bchodzących go, a co więcej. 
jest roztropnym dnagnozisią. 

Pytam więc p. Kaczmara, jakie wra- 
żenia odniósł ze swego pobytu w Szwai 
carji? 

— Szwajcaria była w tem turnee 
pierwszym krajem, w którym zatrzy- 
malem się po wyjeździe z Polski, By- 
to to w zeszłym roku. Wystąpiłem w 
paru miejscowościach z koncertem i 
zacząłem się starać o engagement do 
Stadtstheater w Zurichu. 

— I udało się to panu? — pytam. 

— Nłe. A winien temu jedynie kry- 
zys i mądra z punktu widzenia tam- 
tejszego krain polityka socjalna sfer 
rządowych. Proszę sobie wyobrazić, 
że w Szwaicarii, w kraju niema! zu- 
pełnie pozbawionym rodzimych talen- 
tów artystycznych i z reguły żyjącym 
jeśli chodzi o sztukę cudzoziemcami, 
nastąpiła radykalna zmiana. Cudzozie- 
miec przybywający tam musi nietylko 
otrzymać pozwolenie na pobyt, ale po 
nadto musi podpisać deklarację, że nie 
impzyjmie w kraju tym żadnej zarobko- 
wej pracy. Mimo więc wielkiego po- 
parcia, jakiem się cieszyłem u kiero- 
wników artystycznych  Stadstheatru, 
starania moje spełzły na niczem, Tem 
bardziej, że wszystkie Stanowiską w 
administracji teatralnej, podobnie jak i 
w iimych dziedzinach życia, są obsa= 
dzone przez. Niemców i to często przez 
lak zwanych „Reichsdeutsche*, Są to 
więc także cudzoziemcy, którzy je- 
dnak swą przesadną gorliwością, clicą 
sami się utrzymać jak najdłużej na 
swych stanowiskach Oczywista, że 
nie wiele im to pomoże, zwłaszcza 
Vrzy wzbierającem wciąż na sile roz- 
koryczeniu rodowitych Szwajcarów na 
metody dzisiejszych rządców Niemiec. 
Coraz częściej powtarza się w Szwaj- 
tarcji okrzyk: Mit Deutschen müssen 
wir heraus...“ 


— Jak się przedstawia w skutkach 
ta metoda zapobiegania bezrobociu 
własnych obywateli? 

— Przedstawia się tak. że poziom 
artystyczny imprez jest wprawdzie 
Znacznie obniżony, niemniej jednak, 
krajowe siły, co im się słusznie należy, 
znajdują prawie zawsze zajęcie u sie- 
bie i nie muszą szukać go zagranicą. 

Podobnie — opowiada p. Kaczmar, 


przedstawia Się Spliawa i we Francji. 
Tam wprawdzie nie podpisuje się ża- 
dnych dekłaracyj niemniej jednak ar- 
tystom krajowym przyszła w Sukurs 
uwsława. Na mocy tej ustawy jedynie 
"11 proc. sił artystycznych zatrudnio* 
nych w danem przedsiębiorstwic, sta- 
nowić mogą cudzoziemcy. 

„Ja sam — mówi mój rozmówca — 
wniosłem do francuskiego  min.stcr= 
stwa pracy podanie o zezwolenie wy- 
konywatwia mi mojei prucy we Francji 
i dostałem... odpowiedź odmowną, Od 
mawia sig zresztą z reguły na wszyst= 
stkie tego rodzaju podania. 

Dochodzi przy tem do wydarzeń pra 
wie grotoskkowycih. I talk słynną Śpic- 
waczka operetkowa, Riumunka, polne- 
waż o 24 godzin spóźniła się z przedłu 
żcniem praw wykonywania Swej pia- 
cy. została przemocą odstawiona do 
granicy. Zrobił się duży „ruch“, gazety 
iak zwykłe liberalne podniosły larum, 
— na mic się to mie przydało nicszczę- 
śliwej śpiewaczce. Związek zawodowy 
pracowników teatru stanął na stano- 
wisku, że dlą dobra artystów francu- 
skich litera prawa musi być przestrze 
gana. 

Tak więc i mnie mie udało Się zo- 
stać w Paryżu na dłużej, Tembardziej, 
że wszystkie instytucje i tak już przed 
tem przekroczyły dozwolony konityn- 
gent Sł cudzoziemskich,  Odbyłem 
iedynie parę koncertów, dobrze zresztą 
przyjętych. 

Zupełnie inaczej natomiast wedlug 
słów p. Kaczmara przedstawia Się 
sprawa zatrudniania obcych sił arty- 
stycznych we Włoszech, Tam wpraw- 
dzie niema specialnych przepisów ani 
uslaw w tym kierunku ogarniająca jc 
duak wszechstronnie wszystkie resor- 
ty życia partia faszystowska nie po- 
zwałą na zatrudnianie w instytucjach 
sztuki wikogo poza ustaloną kolcia: 
pierwsze miejsce faszyści, drugie „byli 
żołnierze frontowi, inwalidzi, Italowie. 
U cudzoziemcach wogóle nawet mo- 
wy niema, zwłaszcza, że chodzi O 
kraj mający największą na świecie 
ilość artystów teatralnych i operowych. 

Z kolej rozmawiamy z p. Kaczma- 
rem o sprawach związanych ze sta- 
nem opery u nas, w Polsce, Mój roz- 
iuówca przytacza mi Szereg Szczegó- 
łów w sprawie zatargu między kierow 
nikami opery warszawsk. Mossoczyin 
i Mazurkiewiczem, a zespołami tejże 
Opery, P, Kaczmar jest zdania, że do- 
tychczasowi kierownicy, nie wpływa- 
ją na ustalenie Się pozyci opery na 
odpowiednim poziomie, wobec czes 
mają słuszność zespoły, które chcą szu 
kać dróg podnoszącyci wartość Opery 
warszawskiej na należne jes stanowi- 
sko, Podobno siły artystyczne obecanic 
w Warszawie zatrudniane przez Mos- 
soczy'ego | Mazurkiewicza pozostawia 
ią dużo do życzena, Malkontenckie ze- 
śpolły chciałyby „odświeżenia* zarów» 
no dyrekcji iak i Soiistów, 

Niewiadomo jak się ta sprawa jesz- 
cze rozwinie. Narazie odn'osłem wra- 
żenie że mój rozmówca osobiście jest 
trochę zainteresowany w rozwiązaniu 
kwesti Opery Warszawskiej. Na za- 
kończenie przyjąłem z ust p. Kaczmara 
zapewnienie nienstającego jego przy” 
wiązania do naszego miasta i chęci pra 
cowania w niem na niwie artystycz- 
wi M. F. 


.. 
l. 
wraterjałem, Fakt jednak, że ludzie wy, 
robieni, czył tacy, którzy mogliby wie 
lo dobrego dla harcerstwa polskiego W 
Czechosłowacji zrobić, opusząqzają je- 
go szeregi i poświęcają się pracy w im 
nych organizacjach, ujemnie wpływa 
na jego rozwój, gdyż kierownictwo je- 
go stale przechodząc do nowych i mło 
dych rąk, zanim zdoła przystąpić do 
pogłębienia pracy, traci wiele energii 
vad dalszem utrzymaniem jej tempa i 
ciągłości. Mimo to harcerstwo polskie 
w Czechosłowacji, tak żeńskia jak i mę 
skie, rozwija się pomyślne i okazuje 
dużą aktywność, Na terenie Śląska Cie 
szyńskiego i Moraw męskie harcerstwo 
posiada 2/ druzyn, które skupiają 788 
członków, Oprócz tego są próby odno- 
wienia pracy harcerskiej w kilkunastit 
miejscowościach. Harcerstwo polskie 
należy do Związku harcerstwa czecho 
słowackiego, gdzie ma swego opieln- 
ua w osobie znanego przyjaciela Pola- 
ków prezesa Klubu po'skoczeskiego w 
Morawskiej Ostrawie p. dr. Krala, 


"Oprócz tego pozostaje harcerstwo 
polskie w Czechosłowacii w stałym 
kontakcie ze Związkicm Harcerstwa 


Polskiego. Chorągwie: Krakowska à 
Śląska przyjinuiją na swe obozy harce- 
rzy polskich z Czechosłowacji, Praca 
nie ogranicza się tylko du wychowania 
fizycznego i działalności odpowiadaią- 
cej ściśle charakterowi skautingu, lecz 
posiada także i kierunek narodowy, co 
biorąc pod uwagę warunki mieiscowe, 
nadaie iej speci. charakter i znaczenie, 

Harcerstwo żeńskie poszczycić się 
może również pięknym dorobkiem, Po 
siada 402 członkić zorganizowanych w 
I8 drużynach, Praca i kierunek dzia- 
łalności pokrywa sie z pracą harcer= 
stwa męskiego. Nałeży ono również 
do Związku Harcerstwa czeskiego Í 
także pozostaje w szałym kontakcie ze 
związkiem Harcers'wa Polskiego, 

W zlocie skautów w Gódóló nieste- 
ty polscy harcerze z Czechosłowacil 
udziału nie wzięli z tego powodu, że 
zgłosiłą się zbvt małą ilość kandyda= 
tów. co posłużyło Związkowi harcer- 
siwa czechosłowackiego do odmówie- 
nia przyjęcia ich do swej; delezacii, ia 
ko wyodrębnione; grupy polskiej, 

Oceniając całokształt ruchu harcer- 
skiego wśród młodzieży polskiej w 
Czechosłowuci stwierdzić należy, że 
dla sprawy polskiej oddaje on duże u- 
sługi przez rozbudzenie j utrzymywa- 
We ducha narodowego wśród tei mło- 
dzieży, Harcerstwo polskie w Czecho- 
słowacji stanowi również jedno z licz- 
nych ogniw, pielęgnujących ducha pol- 
skiego, co w dziedzinie zasług stawia 
w rzędzie tych orzanizacyj polskich w 
Czechosłowacji. których pożyteczna 
działalność iest szeroko znana. 


XV. Międzynar. kongres 
geograficzny w Warszawie. 


W sierpniu i wrześniu 1934 r. odbę- 
dzie się w Warszawie XV międzynaro 
dowy kongres geograficzny, 

Podczas kongresu ubradować będą 
sekcje: kamograficzna, geografii fizy- 
cznej, antropogeografji, geografii pre- 
historycznej, geografii historycznej 0- 
raz historii gcografji, krajobrazu geo- 
graficznego, dydaktyki i metodyk: nau 
czania geografii. Prócz powyższych 
tematów wejdą pod obrady kongresu 
zagadnienia ogólne, opracowywane 
przez specjalne komisje: 1) osadnictwa 
wiejskiego, 2) aero fotografj, 3) prac 
topograficznych i kartograficznych, 4) 
powierzchni erozyjnych. 5) kartografii 
historycznej, 6) badań nad skupieniami 
roślinnemi i zwierzęcem: w górach, 
7) badań zmian klimatycznych zwła- 
szczą w czasach historycznych, 8) ba- 
dań zjawisk przeludnienia w związku 
z warunkami geograficznem: i regio- 
nalnem', 

Przed otwarciem kongresu odbędzie 
się szereg wvcieczek naukowych Do 
kraju, 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Walka z hałasem w miastach. 


Rozwój wielkich. «mast 4 wzmożony 
ruch na głównych ich arierjach poci 
goal za sobą ogromny wzrost hałasu 
nliczncgzo który staje się udręką į tor- 
turą dla midszkańców, 

Od kilku lat położenie w wielkich 


miastach (znacznę sie pogorszyło, 
zwłaszcza Immeszkańcy Stanów Zied- 
loczonych cerpla ogromnie wskutek 


hałasu ulicznego, Celem. tozważonia tei 
Sprawy powołana zostałą niedawao 
komisia dla zimimiejszenia hałasu w Now 
Yake. Komisia "a podkiasyfikowała 
halas na nastepujace wydziały: 1) la 
las ruchu! kolowego i transportowego 
(auta, autobusy, tramwaje, motocykle, 
uero, kolei « t. p.) a wiec hałas wy- 
wołuny. klakscnami, sygnałami dźwię” 
kov cari zgrzytem hamulców, tarcie 
kół i tp; 2) lałas przy budowie (kom 
nresury, elewatory it DJ: 3) Judas 
udmawy trudjo, gtamolou, Pianno iiie 
s.ruraenty muzyczne); 4) Dalas u:czity 
(giosnki, gwar przechodmów, naprawa 
chocników): 5) hałas portowy j rzecze 
uy (motory, sygtauiy ostrzegawcze); 
ft) halas brzy dos.arszan u towatów 
dn domów (mleka, węglu, poczty): 7) 
różne hałasy, samoloty. fabryki. re- 
wauitacie, lokale widowiskowe). 
Jednem z zadań komisii jest rów- 
nież ustalenie wblywi fizjologicznego 


ua organizm ludzki, Intensywny į dlu-. 


żej (rwalący hałas wywoluje t zw. 
„iępotę* ucha. Dzialanie to zaonsgre 
wowane zostało pierwotnie u robotni- 
Ków-metalowców, z których około 50 
brocemt cierpi na tę chorobę, Takie mu. 
mo wymi dały Oobserwacie nad ro- 
hotekarni ukcztymi, szoferami, i poli 
cimianń regeimocymi ruch, Doświad. 
czenia, dokonane na zwierzętacii, wy» 
kazaty, iż blona bębenkowa na które! 
innmteszczone są rozgałęzienia nerwów 
złuchowych może być uszkodzona 
vrzcz intensywne dźwięki, powtarzane 
w czasie nawet  stosutkowy krótkimi. 
Mialas powcdwe również nadmierne na 
tężenie wysilku fizycznego w kieru- 
Ku przystosowania sę do niego, co wy 
wotwe zkole: silne wyczerpanie Ner- 
Jowo ; Zaużcaie, Zmieczenie tego r0- 
dzaia i zdenerwowanie może dopbrawa. 
mle dy SamGzatrucia crzanizmi. wy» 
"Aontcgo Się Slanznr ENTAS EN czyn, 
kóry ies zreszła całkowicie TOMY 
nd tego, co pospolicie nazywamy neu- 
rastet e. fewalący na derwesji psy- 
chicznej bez przyczyny zewnętrzne 

Halas iest równ cz wrogłam sau, My 
iw sie o- którzy lwicrdzą, iż możlta 
się przyzwwczańć do stalego gwaru | 
Ma poewierdzena swei tezy opowia- 
daig ancgdotę o mtynarzu, który Di- 
dził się fekrać jozo młvu zatrzymy= 
wał się. Anerdola ta dowodzi właśnie, 
iy siate powiarzajace się dźwięki pod- 
czas sim działają niemie na Nasz sy- 


err 


Program pierwszego zjazdu 
Słowiańskich Komunalnych 
Kas Oszczędności. 


W dnach cd I7 co 20 b. m, odbe- 
dzie sie w Krakowie I Ziazd Słowiadie 
skich Komunalnych Kas Oszczędności, 
ual którym raczył obiąć protek oral 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. 
lunacy Mośc.cki, 

Program Ziezdu przewiduje m. in.: 

Dwa 17 wrześniu o godz. 2l-ej zc- 
brane zabozhawcze w Grand Hotel 

Dnia 18 września © godz. 10-6j o- 
(areis zjazdu w sali Słarcgo Tertii 
Urzenmiówicieą powitame | wygloszcHH e 
rcieratów), O godz. !4-0j wspólne SN» 
Janie, o godz. 16.00 zwiedzanie mia 
sta, o modz, Zl-e; wspó'ny obiad, 

Dnia 19 września o godz, 9-0j zwie” 
dzanie zamku królewskiego na Wawce- 
'u Oraz zwiedzanie wysławy pamią- 
tiek po królu Janie Sob eskin, O godz. 
ld-ej wspólne śniadanie, o godz, lf-ej 
posiedzenie Zjazdu (wygloszeme dal. 
szych refaratów), 

Dnia 20 września o godz. 9-ci zwit- 
dzanie miasta, o godz. l4rej wycieczka 
do konalni soli w Wiekczce. 


=== 


stem nerwowy. trzymając go w nicu- 
stanńem napięciu, 

Naukowem badaniem hałasu zajęli 
sie ustatniy fizycy. Pomiędzy dźwię- 
kiem instrumontu lub głosu a hałasem 
niema zasadniczej różnicy — jest to 
jedynie kwestia rozłożenią cenargij na 
drgania — i z tego względu badana 
nad hałasem wchodzą w zakres aku- 
styki a więc mechaniki. Kezułtaty tych 
badań naukowych, wykorzystywane 
są w walce ze zmniejszen' em hałasu. 
które dokonane być może częsiokroć 
w sposób bardzo prosty * tamm kosze 
tem, Do walki tej prócz władz publicz- 
nych stanęli w pierwszym rzędzie ar- 
chitekci. Budownictwo nowoczesne, 
przez stosowanie odpowiednich mater 
jałów izolacyinych podjąć musi wysi- 
lok celem zapewnienia mieszkańcom 
spokoju j stworzenia naturalnych gra- 
nic, wie przepuszczaiących anj dżwię= 
ków radia od sąsiadów, uni dzwonka 
tramwajowego z ulicy, api trzepanią Z 
podwórza. Dotychozasowe bowiem kon 
strukcie domów ze stali i betonu ula- 
twiają tylko przekazywanie dźwię= 
ków. Przyszła zatem rewolucją w ar- 
ulnitekltunze będzie rewoiucją ciszy, 
która jest „arystokracja szybkości”, 

M, C. 


r 


Na Rivierze. 


PLAŻE DLA WYBRANYCH. — GWIAZDY FILMOWE, 


MiLJONERZY I 


SNOPY, — PRACOWITY WYPOCZY NEK. — MARSYLJA W IMITACJI — 
DYMISJA PYJAMY I TRYUME SPORTÓW. 


(Korespondencja własna), 


Juan-les-Pins, we wrześniu, 


Jeden metr kwadratowy piasku na 
plaży Riviery wart iest dzisiaj więcej, 
kosztuje z pewnością drożej. niż taki 
Sam metr terenu budowlanego pa P9- 
lach Elizejskich w Paryżu. Plaże ua 
Rivierze, ten czysty, drobny piasek. 
Są tak wyzyskane, tak rozparcelowane 
między wielkie hotelę. wille i pałace 
prywa'ne. że na masowy użytek t. zw. 
publiczności zostaje niewiele, 

Kto uie chce obijać sobie boków, 
szukać kawałka . wolnego miejsca 
wśród Ściśniętych. jak Sardynki kąpie 
iowiczów. ten musi być posiadacze: 
książeczki czekowej,  Rollice-Royce'a. 
a conaimniej Hispano-Suizey, aby wiel 
kie palace'y w rodzaju Eden-Roc-Ho- 
iel na Cap d'Antibes raczyły otworzyć 
przed nim swoie podwoje i użyczyly 
mu swej plaży, zarezerwowanej d'a 
gości hońelowych. Tu niema iuż tłoku 
i ścisku, ale tutaj też opłaca się bajecze 
nie drogo przywilej rozkładania swe! 
sylwetki na plaży, 


"ARE 
| 


kościół ewangelicki w Małopolsce 
pod wpływami niemczyzny. 


Od grupy Polaków wyznania ewal 
zelickiega otrzymuje Agencia Wschód 
następujące informacie: 

Społeczeństwu krasowemu nie 1i0- 
że być oboiętne, w jakin duchu kształ 
tują się stosunki na  poszczągólnych 
odcinkach społecznych zwłaszcza na 
terenie Małopolski wschodniej, Ko- 
ściół ewangelicki w Małopolsce 
wschodniej — wbrew  potskiej racji 
stanu jest placówką, kierowana 
przez osoby o wybitnych nastrajach 
niemieckich Ne należy ukrywać, że 
ten stan rzeczy musi ulec radykalnej 
zmianie. 

W szeregu osiatnich lat kierownic- 
two  małopołskrego kościoła ewange- 
lckiego, spoczywające w ręku ks. dr. 
Zoecklera w Stanisławowie, stało się 
ośrodkiem niemieckiego ruchu nacijo- 
nalistycznego w Małopolsce, Kierunek 
zoecklerowski popierany jest prząz 
większość pastorów j nauczycieli pry» 
watnych szkół niemieckich, z których 
duży procent jest materialnie zależny 
od dr. Zaeckiera. We wszystkich prar 
wie parafjach odprawia się nabożeń- 
stwa w języku niemieckim, tu i Ów» 


dzie raz na miesiąc odpraw ane są na- 
bożeńsiwa w ięzyku polskim, 

Należy podkreślić, że teologowie 
kościoła ewangel.ckiego studjują prze 
ważnie ; głównóe na untwersyletach 
niemieckich, 

Ten stan rzeczy obudził niepokój 
wśród grupy  Polaków=ewangelików, 
którzy ostano w ewangelickiej gmi- 
uie kościelnej we Lwowie uzyskali 
zarządzenie, że każdej niedzieli odby- 
wać Się będą nabożeństwa w języku 
porskim od 11.30 do 12.30. Jest to wła 
Ściwie pierwszy tego rodzaju wypa- 
dek w Małopo!sce, że Polacy uzyskalu 
możność odprawian'ą nabożeństw W 
iezyku polskim. tembarndziej, że za- 
rząd ewamzelickiej gminy wyznanio- 
wiej we Lwowie składa sę z 1/3 Pe- 
laków a w 2/3 Niemców, przyczem 
stosunek ten jest nierealny ze szkodą 
gnupy polskiej. 

Akcja  c©wangelików-Polaków we 
Lwowie uważana jest jako pierwszy 
krok od wyzwolenia kościoła ewan- 
gelickiego na terenie Malopolski 
wschodniej od wpływów liemiieckicii 
politycznych, 


$tulecie pierwszego statku parowego, 
który przepłynął Atlantyk. 


W sierpniu 1838 roku wypłynął z 
Quebeku starek parowy „Royal Wil- 
liam'. Przepłynął on Ocean Atlantycki 
i zawinął szczęśliwie do portu w Li- 
verpoolu. Był to pierwszy, statek pa- 
rowy, który przebył szczęśliwie prze- 
strzeń między Ameryką a Europą, 

Stulecie tego pierwszego „wyczynu“ 
światowego, schodzi się z setną rocz- 
nicą istnienia towarzystwa nawigacyj- 
nego „Cunard Linc“. 

Towarzystwo to zawiązało się w r. 
1831 właśnic dla budowy tego pierw- 
szego okrętu (ransoceanicznego, Skła- 
dało się ono z 136 akcionariuszy, naj- 
większą jednak ilość udziałów miał 
mister Cunard i stąd nazwa towa- 
rzystwa. 

Podróż przez octan trwała długo, bo 
aż 25 dni. Okazało się, że statek po- 
siada wady, jast za słaby w konstruk- 
cii i nie nadaje się do tak dalekich po- 
dróży. To też sprzedano go zaraz za 
10.0060 funtów szterlingów. 

W pięć lat później rząd angielski roz 
pisał konkurs na przewożenie poczty 
'z Angliji do Ameryki. Reflektantów je- 


dnak nie było. Jeden tylko Cunard 
przyjął po pewnym czasie warunki 
konkursu. Lecz co się okazało? Oto, 
że sam Cunard niema dostatecznej ilo- 
ści pieniędzy, ani ich nigdzie i u nikoe 
go zdobyć na tego rodzaju przedsię- 
wzięcie nie może. do kogo się zwracał 
z prośbą, wszędzie spotykał się z u- 
śmiechem i niedowierzaniem, aby 
można było uskutecznić ten Śmiały 
(na owe czasy) plan. 

Wkońcu jednak udało mu się znaleźć 
spólników i poczta między Ameryką 
a Anglją doszła do skutku, 

Ciekawe są wymiary tego praokrę- 
tu teransoceanicznego i jego koszty 
w porównaniu z dzisiejszym, Royal 
William miał 175 stóp długości i zużył 
na tę podróż 330 ton wegla, gdy dzi- 
sielisze olbrzymy morskie mają 175 
stóp samej szerokości. Przeciętna dłu- 
gość pokładu dzisiejszego okrętu wy- 
nosi 750 stóp, a koszt takiego „prze- 
ciętnego“ olbrzyma wynosi 4 i pół mi- 
ljona funtów szterlingów, Royal Wil- 
liam zaś kosztował wszystkiego kilka- 
naście tysięcy funtów. 


Najlepszą i największą plażą na Ri- 
vierze jest la Caronpe przy Juan-les- 
Pins. Tu komcentrują Sie milionerzy; 
bogacze, gwiazdy fiimowe. Przebywa- 
ła tu kilka tygodni z rzędu Marlena 
Dietrich, Joan Crawford i Annabella 
opalają się w dalszym ciągu ma słoń 
CI. 

Popyt na Rivierze, wypceczynek pod 
ozas sezonu, należy de napracowit- 
szych dla snobów i snob'netek. Talc 
zwany dobry ton i moda nakazują spe 
Żywać bouiłabaisse w Saint Tropez, 
albo nawet w Tulonie u Jusfin'a, aperi- 
tif obowiązkowo konsumuie Się na ta- 
rasie Eden-Roc, o 8 wieczorem obiad 
w „Miramar“ w Cannes, popoludn=owe 
tca w Nizzy, a późnym  wieczoreim 
ua koncert galowy do Monte-Carlo. 
Po czterech tygodniach takiego wypo 
czynku jest się zupełnie przygotowa= 
nym do zasłużonej kuracji w sanato- 
rium, 

Dla zaspokojenia gustów i wyma- 
zań publiczności.lokale rozrywkowe na 
Rivierze wprowadzają coraz to mne 
inowacje. Go parę tygodn lokal takt 
zmienią swą nazwę i urządzenie zaņo- 
wiadą nowe atrakcie, bardziej sensu- 
cyjne Od poprzednich, W Juan-les-Pins 
prowadzła Mistinguett dancing pod 
nazwą „Care a Poulos“, Plefno tu by- 
ło iak nabił, O północy z'awiałą sio 
Miss w całym wiośn' anym uroku swel 
cześćdz esiątki, obchodziła lokal, wizy” 
towala kasę, zaniarała gotówkę į zui- 
kała. Teraz tokał nazywa się już „Hol 
lywood", 

W Cannes w „Pa'm Beach“, wybudo 
wano dekoracie, wierną kop'ę dzielnie 
cy portowej starej Marsyln. — Rue 
Chapeau Rouge iest nietylko kopja 
urchtekton'czną dzielnicy. ale i konia 
cbyczajową. Siedząc w barze niożna 
przez okno taj imitacji marsyliskiel 
oglądać raal'styczne sceny uliczne. kló 
re dzieją sę wówczas w porcie, gdy 
marynarze otrzymu:a urlop lądowy. 

Pyjarma straciła tu iuż prawno oby- 
waelstwa, Zwycężyły „short“, kuse 
spodenki nię dochodzące do kolan i 
chustka osłaniająca biust dak się tu 
chodzi na dancingi do barów, na apt- 
rtf, Obyczaje na Rivieęrze przedsia- 
wiają mieszanie kosmopolityczną wy- 
bryków i wyskoków t. zw. sfer złoryci 
i pozłacanych. Jeden tylko żywioł 
utrzymuje się stale w dobrym tonie I 
równowadze: słońce, słańce południa. 

Słońce wyczynia istne cuda na z- 
czarowanym brzegu; pod jego palląf 
cemi promieniami kwitnie przebuinie 
wszystko co tyko natura į człowiek na 
sicią na urodzajne; glebie, „Stąnać Do 
różach”, poetycka przenośnia w kra- 
jach po tamte: stronie Alp, tutaj stait 
się poetycką prozą, wierna ilustracn 
na tle każdego zakątka. 


Odnalezienie dokumentu 
dotyczącego Generała Bema. 


W węguerskien archiwum pąństwowem 
odnaleziono dekret francuskiego ge- 
nerala brygady Rappa z 1815 roku, 
zwalniający poruczniką Bema z armi 
napoleońskiej po kapitulaai Gdańska W 
1813 r. Dekret wyraża przy tej sposo- 
bności pełne uznanie por Bemow. 74 
wielkie zasługi, położone w czasi3 0- 
blężenia Gdańska. Daknet ten przy” 
wiózł później Bem, już jako generał, 
na Węgry i przed wyjlazdem do Turci! 
po upadku powstania wiegiersk ego od- 
dał go jednemu ze swych przyjac Gł: 
który złożył deknet w darze węg:€f* 
skiemu archiwum państwowemu. 


Nowy polski film w Belgii 


W Brukseli odbył się wobec pras 
i zaproszonych gości pokaz polskiego 
filnu „Pod Twoją obronę*. Jest to już 
piąta premjera filmu polskiego w prze” 
ciągu niespełna czterech tygodni. 


| Z EKRANU. 


PieSńi serca. 


. Realizator Lewis Seiler, produkcja Co. 
lumbia Pict (kino Atlantic“). 


Rehabilitując się po długich latach ni. 
kiego lotu kinematografja amerykańska 
ustaliła — jako swoją specjalność regjonal- 
lą — film psychologiczay o charakterze 
Nąturalisty czno dialogowym. Doskonale 
zo tvpu wzory widziało się już w „Czem 
Die* Vidora i „Ludziach w hotelu“ Goul- 
inga. .iPeśń serca“ podtrzymuje wysoką 
lasę tych obrazów Zrealizowana jest 
Urosto, z dużem wyczuciem celowości u. 
ładu scen i rozkładu djalogów. Uwaga 
Widza koncentruje się na treści fiimu, 
Gwianei idea dobroci i miłości bliźniego. 
fak symbole jedności wiary w jednego Bo. 
ga wystepuja w kilku sytuacjach. ksiadz 


gytolicki i rabin. oObai zgodni w dziele nie- 
enia pomocy bliźniemu. Z wielkim 
“ktem uniknął realizator kreslenia tarć 


znaniowych. zarysowuracych się na po. 
Cątku fimu. 
Stary, dobry Żyd. Sidney wychowuje 
* ukochaną  Meldvid. biedsą sierotkę, 
ARTE przygarnięta prezeń. Jedy- 
V konfiliki tego wzruszającego dramatu — 
walka, jaką wydaje dobremu Żydowi” 
ii Kiś oficjaliry patronat sierocy Znamy ten 
"Strętny typ: zgryźliwe i złe.kobiety wyw 
SA ħiające puste swe życie udanem milo 
p rdziem. Udarem. bo bezlitosnem i nie- 
„aCZnem na miłość . bliźniego Taka już 
sę przeważnie ta oficjalna charitas, która 
lała Mildred zabiera do sierocińca. Staje 
to przyczyną tragicznych nięomai 
Przejść, Na szczęście. obojgu: Sidaeyowi 
ślildred uśmiechnie się szczęście ŚSzczę- 
7E to poprzedzone jest chwila cudu. któ- 
uzdrawia maleńką, ułomna dziewczynkę. 
© cud ; głęboka wiara — to majbarazięj 
TRzmiczne Składniki tego pięknego utworu 
miłości i dobroci. bwi 


ZE 
P „RZEPISOWE nieee; sie: 


hel dług przepisu W. R. i O. P., bajecznie 
io wprost w Nowoczesnej wytwórni 
leży sportowej 1 ubiorów studenckich 


„CENTRUM“ 


| wów, Skarbkowka 4. Tel. 72-84 
(Naprzecw kina Atlantic) 1759 


PORAZ 
l Fuchu wydawniczego. 


z K. Sośnicki, Podstawy Wychowania 
Stwowego, Książnica - "Atlas, Lwów— 
Warszawa 1933. str. 279, ceng 6 zł- 
Rog, Pólczesna literatura pedagogiczna od. 
Zap Ca Się do wychowania państwowego 
Z n viera dwa wyrażne działy: w jednym 
wypad znajdziemy rozprawy i artykuły 
wą, dZljące. jakie powinno być to wycho- 
dne w obecnej dobie, a , więc mający 
r aktual styczny i dostosowany, do 
Wawy zesnych potrzeb i stosunków pań- 
È A 7ch. drugi zas szukając ogólnych 
aw teoretycznych bez. względu na 
i współczesność. O ile polska litera. 
w ostatnich. latach 
ciła się bardzo wydatnie w dzieła 
Pierwszego typu, o tyle mamy 0. 
pagea soba pierwszą książkę nale- 
o drugiego działu Wypełnia ona du. 
kę į czyni zadość oddawaą odczuwa. 
*©trzebie w tei dziedzinie. 


A towanforowi: idzie przedewszyst. 
Sway o oramńiczenie wychowania paf- 
Czyny © g0 oa moralnego i  społeczneg$, 
Sy, tO, wprowadzając nowe. pojęcie „.eto- 
kto À wykazując, że czemś  innem. jest 
tal «alsStwowy, a czetnś intem etosy mo. 
kta spoleczne. Spotykamy tu zarazem 
nich üe wyliczenie właściwości każdego 
haie są Które pozwalają nam wyraźnie te 
Caa od siebie oddzielić, Tem samem 
Wy cho >Vanie państwowe jest odłączone od 
SB vania narodowego. które autor uwa. 
R, ać odmianę wychowania SsDo- 


to 


r 
Or 


1 


hi 
g zo pedagogiczną 
ka 


Br: 
b prace 
śą E 


h szczególna uwagę zasługują wywo- 
arakterze prawno - filozoficznym, 
Są rozrzucone w różnych miejscach 
Znajdziemy tu więc rozważanią 
Pojęcia powinności, istoty prawa, 
za ną temat, co to jest Państwo. 
Historycznego zestawienia różnych 
- ŚWojęj aństwą, autor podaje ich przeglad 
Bu układzie klasyfikacyjnym i 
sęk sę ENIE takie nabiera jasności i 
że Sci. W podobny sposób zebrane 
twae formułowane cele i środki wy- 
z Cat a Państwowego 
hia oczywiście jest przeznaczona prże 
Aęgt pe dla wychowawców, stad 
€b Pedagogiczne przeważają, W jei 
ak zmaiduie się tyle myśli i in. 


ZWłąć 
p, aszę 
korygst h 
w Ji 


e led dna] 
że 1, ociologii, filozofji prawa, .po- 
lą KA może hyć 
N biez Aa pedagogów, ale dła szerokiej 
-. Zajmującej się temi sprawa- 
„ly czytelnik sam must uświado- 
Hg 2 tej teorji da się zastoso- 
"e i praktyce, ale też każdy. kto 
oDować z iakimkolwiek pro- 
Doja "CZNYM. musi mieć podsta. 
Set: 16, wyłożone iasmo w dziele 
©kiego. 


A WO aaa 


iz różnych innych ‘dziedzin, a wiec ; 


interesująca j 


Bd z dnia R 


JEGO. 1935. 


Kronika stanistawowsńka. 
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Przebudowa ratusza na 


Prace około przebudowy ratusza posi.. 
wają sie w szybkiem tempie naprzód. wy. 
kończona jest już wieża ratuszowa, a w 
ciągu majbliższych 3-ch dni t j. 
zostaną zdjęte rusztowania i deski okala. 
jace budowę Ostateczne ukończenie prze- 
budowy ¿ oddanie do użytku sklepów W 
ratuszu nastapi około 15 października bz 

Jak sig dowiadujemy koszt odbudowy 
ratusza wynosi ok. 180.000 zł. przyczem 
przedsiębiorcy budowlani inż. Lippman i 


do 15 bm. | 


ukończeniu. 


— koneza 
własnych iunduszów, 


Sżlezar odbudowę 
w zamian 
otrzymają od Magistratu 


| ratusza vy. 
| sklepy w ratuszu i domy miejskie (przy 
è 


zato zań 


ul, Kochanowskiego) na pewien określony 
j okres czasu Umowę powyższą z uż. Lipp. 

manem i Szlezarem zawarł zarząd miasta 

z tego powodu, ponieważ nie mial odpo. 

wiedrich funduszów na dokończenie Tatu. 
+ Sza którego przebudowę rozpoczęto jesz. 
' cze przed trzema laty. 


pz 


Zawody pływackie. 


W ramach „Dni Ziemi Stanisławowskiej** 
organizuje Okręg Ligi Morskiej i Kolonial. 
nej zawody pływackie, które odbędą się 
15 b, m. (godz. 15) na Sielance w parku 
Romaszkana.' Program zawodów obejmuje: 
dla senjorów: pływanie na 400 m. stylem 


100 m. stylem klasycznym. na 100 m. sty- 
lem cravl, na 106 m. stylem na wznak; dla 


| pań: pływanie na 100 m. stylem dowol- 
nym, ua 50 m. stylem over arm, na 50 m. 
stylem klasycziym, na 50 m ` stylem 
cravl, pa 50 m. stylem ną wznak; dla ju. 
niorów (od lat 0-14). pływanie ua 56 m. 
stylem dowolnym, na 30 stylem over-arm, 

| na 36 m, stylem klasycznym, na 30 m. sty- 
lem crawl i na 30 m. stylem na wzmak. 


RADAR M 


Zwolennik Hitlera przed sądem. 


Przed sędzią dr. Popielem odpowiiadał 
w dniu wczorajszym lwan Dereńko, 20-le- 
tni, parobek z Drohomirczan, oskarżony o 
bestjalskie pobicie  68-letniego nauczycie. 
la, religii mojżeszowej. Zacharjasza Marka. 
Zajście miało miejsce w połowie czerwca 
b, r. W dniu tym Mark wracał ze Stani. 
sławowa do  Drohomirczan Po drodze 
spotkał go Dereńko — i począł bić w be- 
stjalski sposób, nie majac ku temu żadnej 
przyczymy. Gdy wreszcie Mark zemdlał, 
bestialski parobek chwycił widły — bijąc 


niemi leżącego po całem ciele i głowie, 
Wówczas przechodzący droga wieśniacy 
usiłowali oderwać Dereńkę od bezbronne. 
go Starca ten jednak usiłowai go bić w 
dalszym ciagu — krzycząc. że jest ZWO. 
lennikiem Hitlera i uważa za swój święty 
obowiązek bicie Żydów —— Przeprowadzo 
ne postępowane  aowodowe potwieraziło 
tezy oskarżenia. wobec czego sędzia orze- 
kający skazał Dereńkę na 6 miesięcy are. 
sztu. Oskdrżał rzecznik prokuratury — 
st przod T, Płonka. 


KRONIKA. 


BELLONA: „Ania Karenina“. 

RAJ: „Moskwa bez maski“ 

OLIMPJA: Na rozkaz królowej“. 

URANJA: „Ekstaza“ (wersja czeska) 

SYRENA, TON I WARSZAWA: 
czynpe. 


nie- 
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Wojewódzkiemu Komitetowi LOPP-u 
pód rozwagę, Artykuł pod powyższym ną- 
główkiem umieszczony jako wstępny w 
dodatku z „Ziemi stanisławowskiej" otrzy 
maliny od jednego z naszych czyt m. 
inż, Tadeusza Spechta. Spodziewamy się. 
że artykuł powyższy znajdzie oddźwięk w 
zainteresowanych kołach i wywoła żywa 
dyskusję, dla której chętnie otwieramy: ła- 
my naszego dodatku, 

Uroczyste nabożeństwo żalobne. Z inicja 
tywy Komitetu Obywatelskiego odbędzie 
się dziś (t. į 12 września) o godz. 9 rano 
w kolegjacie 
250-tą rocznicę bohaterskiej śmierci Stanie 
sława z Potoką ma Stanisławowie Potockie 
go, starosty kołomyjskiego i halickiego, puł 
kownika króla Jego, Mości Polskiego palę- 
głego pod Wiedniem 12 września 1683, któ. 
rego, prochy spoczywają w krypcie tut 
kolegiaty. 

Zebranie gospodarcze Wojewódzka de= 
legatura- Małopolskiego Tow, Rolniczego 
urządza w czwartek 14 b. m. o godz, 11 w 
sali Rady Powiatowej (pl. Mickiewicza) ze 
branie z udziałem reprezentantów władz. 
instytucji społecznych oraz posłów na sejm 
celem omówienia aktualnych spraw gospo. 
darczych. 

Pracownicy adm. i techn. warsztatów 1 
parowozów Polskich Kolei . Państwowych 
urządzają w dn. 17 i 18 b. m. ziazd walny 
delegatów z okręgu Dyrekcji stanisławo- 
wskicj 

Wystawa wyrobów szk0lnych. Państwo- 
wa Szkoła Przemysłu Drzewnego organi. 
zuje w okresie „Dni Ziemi 
wskiej” wystawę wyrobów 
Wystawione zostana oryginalne prace ucz 


dowolnym, na 100 m. stylem over-arm ma 


szkolnych 


pletna sypialnia i jadalnia), 


łać, nabożeństwo żałobne w | 


Sranisławo-. 


Dokładny program uroczystości D Z. 
St.“ podamy w naibliższym numerze. 

Odsłonięcie tablicy w Kolegjacie. Odsło- 
uięcie tablicy miedzianej, znalezionej w 
czasie oduawiania Kolegjaty. którą ufum. 
dowała w r. 1794 Katarzyna Kossakowska 
ku czci Stanisława Potockiego, odbędzie 
się dziś (t. j. 12 b m.) po nabożeństwie ża. 
dobnem w 250-tą rocznicę śmierci St Po. 
tockiego. 

Kurs maszynistów. W ub, tygodniu roz. 
począł sie w Stanisławowie kurs maszyni. 
stów kolejowych, zorganizowany przez Dy 
rckcję z upoważnienia Mia, komunikacii 
Kurs trwać będzie do 3 listopada. Wwvkła- 
dy odbywają się w budynku koszar kon. 
duktorskich w godzinach popołudniowych 
i wieczornych Otwarcie kursu dokonał w 
imieniu dyr. Wołkanowskiego, nacz. wydz. 
mechan. inż. Chojecki. 

Skradli konia W dniu wczorajszym 
skradziony został z pastwiska na szkodę 
Aftanazego Łvsego z Psar pow. Rohatyvn, 
koń wartości ok, 200 zł O kradzież po. 
dejnzany jest Nykoła Fortus z Psar Do. 
chodzenia w toku. 


nn 


Groźny pożar. 


8 b. m. o godz. 14'15 ną folwarku Rafał» 
Cywińskiego w Delejowie (pow. Stanisła. 
wów) wybuchł pożar, który zniszczył do- 
szczętnie stodołę wraz ze znajdującem się 
w niej zbożem. wartości ok. 10.000 zł, Po. 
nadto uległo zniszczeniu kilka maszyn rot. 
niczych. wartości ok. 40.000 zł Pożar . po. 
wstał od iskry z komina maszyny parowej, 
którą krytycznego dnia młócono zboże w 
stodole, Akcja ratunkową byłą utrudniona 
z powodu braku wody, mimoto jednak zdo 
łano ogień zlikwidować i uchronić od po. 
żaru sąsiednie sterty ze zbożem i słoma. 
Ogółem szkoda wynosi 50.000 zł. zboże nie 
było ubezpieczone, jedynie stodoła ubezpie 
czona była od ognia na kwotę 600 zł. 


ea S) — 


Zagadnienie 


miów szkoły z zakresu meblarstwa (kom. 


komunikacji 


między Czechosłowacją a portami polskiemi. 


| 
| Donoszą z Pragi: Staraniem praskiei 
izby Handlowej odbyła sę specjalna 
konferencja, poświęcona omówieniu Zza 
gadnień komun kacyinych między €©ze 
| chosłowacią a portami polskiemi, W 
| konferenci wzięli udział: bawiący w 
i Pradze r AN Rady Portu w 
' (Gdańsku, radca Zipper, dyrektor pra- 
! skiej reprezentaci; polskich kolei i por- 
| tów radca Bu'ler oraz liczni przedsta- 
| wiciele czechosłowackich kół  hamdho- 
wych i przemysłowych jak również i 
| przedstawiciele prasy, Podkreślić na- 


leży obecność na konferencji kiiku oso 
b'stości z pośród członków odbywają: 
cego Się, w Pradze Światowego kongre 
su sionistycznetgo. 

Po zagajeniu konferencii przez pnzed 
stawiciela Izby Handlowej radca Butler 
przedstawił stan taryfowy w komuni- 
kagi między Czechosłowacią a portae 
mi polskiemi zwracając specjalną uwa- 
gẹ na dogodność i korzyści dła ham- 
dlu czeahosłowackiego, wypływające 
z kierowania transportów przez porty. 
polskie. Radcą Zipper przedstawił da- 


do eksploatacji 


| 
| 
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| Z miedzynarodowej wystawy 


trze vorytów w Warszawie. 


W Instytucie Propagandy Sztuki w Wat- 
szawie otwarta została międzynarodowa 
wystawa drzeworytów, w której reprezen- 
towane sa 23 kraje. Zwracają uwagę na 
wystawie swym uawskróś odrębnym cha. 
rakteręm oraz oryginaluą faktura pelne 
egzotycznego uroku drzeworyty japońskie, 
Oro jeden z nich, dzieło artysty-małarza 
Shosom Ohara. 


tej projekt Rady Portu, zmierzający da 
obniżenia kosztów przeładunku w, por- 
c'e gdańskim Rada Portu zamierza stwo 
rzyć prziedewszysikiem cały szereg U- 
łatwień w kierunku uzyskania wolnego 
od oplat sekładu dla towarów czeicho- 
sbowackich oraz towarów przewoż» 


| nych tranzytem przez Czechosłowa= 


Cię. I 
Po referatach wywiązała się obszer- 
ną dyskusia. szczególnie na temat me 


żliwości wykorzystanią propozycji 
przedstawionych przez p. Zappera, 
przyczem postanowiono, że tutejsze 


siory przemysłowo-handlowe  siorniu- 
luia w najbliższym czasie swe dczyde 
raty i przedstawią ie Radzie Poriu za 
pośrednictwem reprczentacii praskiej. 

Należy podkreśkć bardzo przychyi- 
ne nastrońe uczestników konferenań i 
wyrażone przez nich żądanie częstsze- 
go zwoływania tego rodzaiu konferen- 
ci; ze względu na duże znaczelnie 0S0- 
biste; wymvany zdań. W koficu p.Zip= 
per zaprosił kola handlowo-przemysło 
wę oraz przedstawicie'i prasy do zwie 
dzen'a portu gdańskiego celem naocz- 
nego zapozna a się z jego gospodar- 
czemj walorami, co zostało pnzyjęte z 
dużem zadowolem'en:. 


Próby sprawności. 
p. 0. S. 


Sokoli Okręg V (Lwowski) zawiada- 
mia w związku z miesiącem P. O. S.„ 
że próby Sprawności o P. O, S. dla 
członków Gniazd lwowskich, klubów 
sportowych i niestowarzyszonych będą 
się odbywały na boisku „Sokoła-Ma- 
cierzy* (ul, Łyczakowska dojazd tram 
wajami Nr. 1 i 8) w noniedziatki, czwar 
tki į soboty od godz, 15—17 dla pań i 
od godz. 17—19 dla panów. Zgłoszenia 
przyjmuje komisja na miejscu, 


Częściowie próby sprawności z gim- 


nastyki (grupa l.) będą się odbywały 


w „Sokołe-Macierzy” wiejście od al 
Zimorowicza 8, w poniedziałki „środy 
i piątki od godz, 18—19 dla panów, we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 18 
do 19 dłą pań. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarja „Sakoła-Macierzy* od godz. 
18—20. 


Trening. lekkoatletyczne do P. O. S. 
odbywać się będa co niedzieli aa bo- 
isku „ookota-Macierzy“ od godz. 10 
do 14-tej, 


—— —— 
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Zbiory z Cypru na wystawie 
historii sztuki w Sztockholmie. 


Podczas odbywającego się obecnie 
w  Stockholmie Międzynarodowego 
Kongresu Historyków Sztuk, w ki- 
rym bierze udział okoio 1000 delega- 
tów wszystkich państw, zorgan:zowa- 
nych zostało kilka niezmiernie cieka- 
wych wystaw, Pomiędzy memi znal- 
duje się wystawa sztuki chińskiej i or- 
ienłalnej, urzadzora pod protektoratet 
następcy tronu szwedzkiego, jedyma w 
swoim nodzaiu wystawa ikom rosyj 
skich zbiór starych pieczęci, oraz naj- 
bardziej może interesuiąca ze wszyst< 
kich wystawa wykopalisk z Cypru w 
Liljeva!ch Hail, 


Wystawa w Llievałch Hall jest re~ 
zultatem pięciole'nich badań i poszu- 
kwań ua Cyprze, dokonanych przez 
A” ekspedycię pod kierunkiem 
dr, Linara Gierstadta, i obejmuje około 
2.U00 eksponatów z dziedziny cenami- 
ki, rzeźby, posągów, złotych j brouzo 
wych ornamentów etc, Jednym z nad- 


Król Iraku. 


Król Iraku "WT zmarł w Bernie d, 7b m. 


Ogłoszenia urzędowe, 


LICYTACJE 


Il. Km. 1943/35, Edykt licytacyjny, Dwia 
17 października 1953 u godz, 9'30 przedpo. 
ludmerm odbędzie się w Sadzie Grodzkie 
w Biaiej (biuro Nr. 9) licytacją nierucho 
mościlwh 563 ks. gr gm kat. Komorowice 
o łącznym obszarze 4 morgów 1483 sążni 
kw, Na realności stoi dom murowany Z Ce- 
gly. parterowy miepodpiwniczony kryty pa 
pa obejmujący dwie kuchnie 1 pokój i sień, 
oraz stajnie. Obok domu stoi stodoła zbu. 
dowana z drzewa kryta papą i studnia ka. 
mienna, "Wartość szacunkowa: 6.622 zł. 
68 gr. Najniższa oferta poniżej której sprze 
daż nie nastapi wynosi. 4.415 zł [2 gr. Wa 
dium 662 zł. 27 gr. Warunki licytacyjne mo 
żna przeglątać w biurze komornika w go- 
dzinach urzędowych. 3653/K, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Białej 

Rewiru Il. 


Km. 964. 1016. 1550/33. Obwieszczenie. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Kamionce 
Strumiłowej na zasadzie art. 602 K. P., ©. 
obwieszcza. że w dniu 28 wrześnią 1933, 
od godz. 9 odbędzie się licytacja publicz 
na ruchomości, należących do 1) Heleny, 
2) Józefą Białoruckichh w ich lokalu w Ka. 
nionuce Strumiłowej. składających się 
z I strzelby „Acier Cockerille", 1 kredensu 
oszklonego dębowego mniejszego, 1 kre- 
densu oszklonego dębowego dużego, 2 fo- 
teli dęb. dużych. skórą krytych, 6 krzeseł 
dębowych skórą krytych. 1 stołu okrągłe 
gu do rozsiuwa"la. oszącowanych na łacze 


ua sumę 780 zł. które można ogladać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 3648/K 


Komornik Sadu Grodzkiego 
Kamionka Str.. dnia 9 września 1933 


Km 1338/33. Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w Niemirowie, zamie- 
szkały w Niernirowie. na zasadzie art. 602 
K 1. C obwieszcza. że w dniu 28 wrze- 
¿nia 1933 r. od godz. 14 odbędzie się li- 
cytacja publiczna należącego do Wiktora 
1 Antoniny Tuczapskich. w 
w Niemirowie. autobusu marki „Ursus' 
w dobrym stanie wartości około 3.000 zł. 
Osatowónie autobusu nastapi przedylicyte(| |a Aae gala 20 lioga 1588, , Dana PSE” mog me 6 | weg o m oiaj autobusu nastąpi przed licyta. 


bardziej interesujących eksponatów 
jest dokładna reprodukcia skalnegw 
grobowca, liczącego 3.000 lat : odna- 
lezionego przez ekspedycię, Grobowiec 
zawieraj szkielet cypryjskiego wojowni 
ka, zbroję jego.. oraz szereg drobnych 
przedmiotów. Ponadto zbioty z Cypru 
zawierają ołtarz z 2.6W0-letniei Świąu 
tym, odnaleziony w miejscowości Ojią 
Irini, gdzie był on zamulony i zalany 
przez ogromny przypływ morza. Na 
wystawie w luiljievalch Hall pokazano 
również miniaturowy model pałacu w 
Vuoni, z V-ego wieku przed Narodze- 
niem Chr. Jednym z najciekawszych 
zbiorów tej kolekcji jest rycerska ko- 


Nr z dnia 13 września 19 


933 


szulka metalowa z czasów Homera, ud 
powiadająca dokładnie opisowi zbroj w 
jednym z homerowskicli eposów, — 
Szwedzcy historycy sztuki i archeoio- 
gowie, z prof. Jolmny Roosval na cze- 
le i przy czynnej współpracy następcy 
tronu dołożyli największych starań, 
by pobyt gości zagranicznych w stoji- 
cy Szwecji uczynić jaknajbardzie; ķutie 
resującym. Prasa szwedzką wyraża si 
z entuziazmem o organizacji + technict 
uktadu eksponatów. c. 


a 
it- 


Wspaniałe wyniki pływaczek 


Tokio W Nagoya odbył sie międzypań- 
Stwowy mecz pływacki pań Anglia—Japo. 
nja. W czasie meczu padł 1 rekord Świa- 

, rowy i siedem rekordów państwowych 

|  Hideke Machata ustanowiłą rekord świa- 
towy w biegu na 200 mtr styłem klasycz- 
nym w czasie 3.05,2 sek. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


„KOLEJ LOKALNA LWÓW.-JAWORÓW 
SA” 
L OGŁOSZENIE. 


Stosownie do postanowień S$ 11—19 sta. 
tutu podpisany Zarzad Spółki akcyjnej 


„Kolej Lokalna Lwów — Jaworów“ zwo. i 


łuje niniejszem XXV. Zwyczaine Walne 
Zgromadzenie Spółki akcyjnej „Kolej Lo- 
kalna Lwów — Jaworow* na dzień 10. 
października 1933 o godzinie 10 przedpo. 
łudniem w lokalu Biura Maropolskich Ko. 
leji Lokalnych we Lwowie, ul, Jagiellońska 
Nr 1 JI. p (gmach Galic. Kasy Oszcz.). 


Przedmiotem obrad będa: 


1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz Rady Nadzorczej o zam. 
knięciu rachunków za Okres od 1 Kwietnia 
do 31 grudnia 1932 i uchwała co do udzie- 
lenia absolutorium Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej, 

Po myśli postanowień § 21 statutu każ. 
da akcja daje prawo uczestniczenia w Wal. 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgromądzenia w Kasie Spółki, w Oddziale 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwo. 
wie lub w Akcyjnym Banku Hipoteczny m 
we Lwowie i nie będzie odebraną przed 
ukończeniem tegoż, 

Ewentualne dodatkowe wnioski do po- 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 23, 
września 1933 w Zarządzie we Lwowie, 
ul. Jagiellońska Nr. 1, Il p. (gmach Galic. 
Kasy Oszcz ). 


Lwów. dnia 7 września 1933. 3652 


Zarząd, 


cją Sprzedać się mający autobus można 

oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze. 
daży, w czasie wyżej oznaczonym, 
Komornik Sądu Grodzkiego 

Niemirów, dnia 8 września 1933. 3649/K 


Km. 3002/33. Obwieszczenie. Na zasa- 
dzie art. 602 K. P, C. ogłaszam, że w dniu 
15 września 1933 o godz.15 w Rzeszowie 
przy ulicy 3 Maja 7, odbędzie się publiczna 
licytacja następujących ruchomości: 650 pu- 
delek kartonowych z papierem listowym 
a 25 listów i kopert), wartość około 650 

które oszacowane zostaną w dniu li. 
A Ruchomości wyżei wyszczególnio. 
ne ogladać można w dniu licytacji, Sprze- 
daż ruchomości nie nastapi poniżej poło. 
wy (2/5 części) ceny oszacowania i roZ- 
pocznie się nie później jak w dwie godziny 
po wyznaczonym powyżej terminie Licy. 
tacja dotyczy sprawy wierzyciela Maksa 
(jubatha przeciwko Paulinie i Bernardowi 
Rappaport O 666 kc zpn., koszta doręcze- 
pla edyktu oznacza się ma kwotę Żzł. 

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I. 

Rzeszów, dnia 1 września 1933  3651/K 


Km. 530/33 Edykt licytacyjny. Strona Z0 
bowiązana: Julja Emanuel 2 im. Della Sca. 
la. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności Na wniosek stro 
ny egzekwującej Towarzystwa Kredytowe 
go Ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 października 1933 r. o godzinie 10 
przed _ południem w tutejszym Sądzie 
Grodzkim biuro Nr. 6 na zasadzie warun- 
ków licytacyjtych, które się obecnie po- 
twierdza, licytacja maiętuości Kołodróbka 
whl 65 ks. gr. dla większych posiadłości 
Sądu Okręgowego w Czortkowie. Maję- 
tność ta obejmuje: gruntów  podbudowla. 
nych 3 ha. 90 ar. 49 m. kw., roli, pastwisk, 
ogrodów; 386 ha. 48 ar. w tem 12 ha. 60 
ar. Sadu morelowego. lasów 174 ha 45 ar. 
z domem mieszkalnym, budynkami gospo- 
darczemi i dla służby, w protokole oce- 
nienia bliżej wyszczególnionemi i opisane- 
mi. Wartość szacunkowa nieruchomości 
wraz z budynkami i przynaleźnościami: 
1.020.234 zł 57 gr Najniższa ofertą wynosi 
680.156 zł 38 gr. poniżej której sprzedaż 


jego lokalu j nie nastąpi. Zarządza się admotację wyzna 


czonego terminu licytacyinego. 3654/K 
Komornik Sadu Grodzkiego 


Zaleszczyki. dnia 20 lipca 1933. 


Odoowiedzłalny redaktor: Juljan Bernadiuk, 


„KOLEJ LOKALNA LWÓW—PODHAJCE 
S. A. 


H, Ogłoszenie, 


XV. Zwyczająe Walne Zgromadzenie 
akcjonariuszy Spółki Akcyjnej „Kołej Lo. 
| kalna Lwów . Podhajce" odbędzie się 
dnia 25 września 1933 o godzinie 10-tej 
przedpołudnien w lokalu Biura Małopot. 
skich Kolei Lokałnych we Lwowie, ul. Ja. 
giellońska Nr. 1, IŁ p. (gmach Galic. Kasy 
Oszcz ) z następujacym porządkiem dzien. 

nym: 


1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz Rady Nadzorczej o zam. 
knięciu rachunków za okres od 1. kwietnia 
1932 do 31 marca 1933 i uchwała ca do 
udzielenia absolutorium Zarzadowi i Radzie 
Nadzorczej 


2) Przyjęcie do wiadomości 
dzenia Ministerstwa 
27 maja 1933 Nr. 


rozporzą- 
Komunikacji z dnia 
F B. VII, 100/14 w spra- 
wie skompensowanią renty skupu preten. 
sia z tytułu niespłaconych zaliczek gwa. 
ramcyjnych oraz odsetek od tych zaliczek, 
3) Uchwała w sprawie rozwiazania i li- 
kwidacii Spółki oraz wyboru likwidato. 
rów i członków Komisji rewizyjnci. 
Warunki prawa do głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa $ 20 statutu Spółki. 


Lwów, dnia 31 sienpnia 1933. 3553 
Zarząd. 


UHRYN DYMITR, kier. 
pow. Łańcut, 


szkoły w Dębnie, 
unieważnia patent kwal. 
z r. 1904. wydany przez Komisję egzam. 
3653 


w Przemyślu 


I 
I 
J 
KURATELE. 

L. 6/31 Edykt, Tus, uchwałą z 8 wrze. 
ŚDia 1931, pozbawiono całkowicie własno- 
wolności Fedia Pendereckiego, syna Mi. 
chała z Tenetnik, Kuratorem ustanowiono 
Andrzeja Stachowa z Tenetnik. 

| Sąd Grodzki Oddział III. 

Bursztyn, dnia 12 grudnia 1931. 3640 

UPADŁOŚCI. 

Sa 3/30, Zakończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe do ma. 
jatku dlużniczek Perli Reich i Sali zam. 
Türkfeld w Brzeżanach nie wpisanych do 

rejestru handlowego jest zakończone 

Sad Okręgowy 

Brzeżany, dnia 11 sierpnia 1933, 3639 

Sa. 14/32/36, Postępowanie ugodowe 

dlużniczki Freidy Drdnger w Krakowie, 
Karmelicka 10, jest zakończone, 

Sad Okręgowy, Wydział 1.. 

Kraków, 16 grudnia 1932, 


cywilny. 
3642 


Sa 105/32/52. Postępowanie ugodowe 
dłużników Mojżesza  Goldsteina i Józefa 
Goldsteina, właścicieli składu mebli w Kra. 
kowie, ul. Szpitalna 22, jest zakończone. 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 

Kraków, 10 marca 19383. 


Sa 133/32/68 Postępowanie ugodowe 
dłużnika Hirscha Silbersteina, kupca w Kra 
kowie. Kalwaryjska 5. jest zakończone, 

Sąd Okręgowy Wydział 1l. cywilny 

Kraków, 5 czerwca 1933. 


3644 


3645 


Sa 204/32, Postępowanie ugodowe dłuż. 
nika Banku Spółdzielczego dla rzemiosła, 
przemysłu, handlu i rolnictwa z nieogr. 
poręka w Krakowie, ul. św. Marka 8 — 
zastanawia się, po myśli § 56 ust, 4 ord 
ugod.. albowiem dłużnik wniosek ugodowy 
coinął. 

Sad Okręgowy Wydział I. cvwilny 


Kraków. 3 lipca 1933. 3646 


Sa. 21/32/12. Postępowanie ugodowe dn 
majatku dłużnika Oziasza Wachsmana. wła 
Ściciela handlu żelaza w Bełzie, wdrożone 
uchwała z dnia 13 lipca 1932 Sa, 21/32/8 za 
stanawia się, 3655 

Sąd Okręgowy 
Lwów, 26 lipca 1932. 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów nil. a w Jira A (ed Rx a ÓW a ANYA adw a EŃ 
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KONKURS, 

Celem nadan a 

u) trzech stypendjów po Zł, 200 ro” 
cznie z fundacji Towarzystwa Kredy- 
owego Ziemskiego we Lwowie dle 
dzieci urzędników i funkcjonariuszy T0 
warzystwa, tudzież sierót po takicli 
urzędnikach i fumkcjonariuszach, 

b) jednego stypendium po Zł. 270 


rocznie z fundacji im, śp. Włodziinić” i 


rza Hr, Russockiago dla dzieci į sług 
Towarzystwa — rozpisuje 
szem konkurs pod następującemi wa 
rumieami : 

1) Prawo ubiegania Się o stypendii 
z fundacji 
do jakichkolwiek szkół publicznych 
dzieci urzędników i ip 
pracujących przynajmniej przez lat 1 
w biurach Towarzystwa iudzięż siero? 
ty mo n'ch, pod b) dzieci urzędników ` 
sług Towarzystwa. które do jakichko!* | 
wiek szkół publicznych lub innych i 
zakładów naukowych lda e a 
swoją piłnością i moralnością na to za“ 
sługuią. 

2) Stypendia z fundacji pod a) na 
dawane będą aż do ukończenią stu” 
jów zaś z fundacji pod b) na okres 
trzechletni z tem, że po upływie tag 
okresu ten sam slypendysta może by 
twzględnionym na dalsze trzech!ecić: 
Guyby ukończenie studiów mialo nasta 
pié przed upływem trzech lat. stypett” 
dium będzie nadane na czas królszy» 

3) Stypendja wypłacane będą w r" 
tacl półrocznych zawsze dnia 1 stycz” 
nia į 1 lipca każdego roku z wyjątkiem 
bierwszoj raty, przypadałącej od sty” 
bendjów przyznanych na podstawić 
niniejszego konkursu, kóra to rata 79 


stane wypłacona bezzwłoczmę J9 
nrzyzianiųn stypendjów. | 
4) Utratę stypendium z fumdacii nó* 


a) powoduje nieotrzyman'e promoa 
czyli nieprzejście na wyższy rok stt 
diów zaś z tundacji pod b) nie wykić 
zanie dobrego postępu w naukać 


przed asvgiuowaniem każdoł raty sty i 


pendyimej. 
5) Podania zaopatrzone w metrylą 
chrztu i Świadectwa szkolne z ostał 


uiego półrocza, należy wnosić naipó 
mej do dnia 30/0 1933 do Dyrekcii 1% 
warzystwą., 3641 
DYREKCJA TOWARZYSTWA KRE' 
DYTOWEGO ZIEMSKIEGO 
WE ŁWOWIE, 


R o ZMAITE. 
Prez. 14.656/33. Edykt I. Komisarz dla 2% 


kładania ksiąg gruntowych w gmina” 
orawskich, należących do Sadu Grodzkić: 
go w Czarnym Dunajcu założył ksie$ 
kruutową dla gminy kat. Podsarnie, obt/ 
mującą wykazy hipoteczne od L. 1-8. 
Tak założona księga gruntowa wchodó 
w Życie dnia 15 września 1933, Od te, 
duia nabycie, przeniesienie, lub zniesie 
nowych praw własności, praw zastawa 
i innych praw hipotecznych. może nas=* 
pie jedynie przez wpis do założonej księ? 
gruntowej, Celem ustalenia powyżej WWI 
czonych wykazów hipotecznych wdrać, 
się postępowanie po myśli $ 3 ustaw, 
z dnia 25 lipca 1871 L 96 dzup. i wz” 
Się. a) osoby, które ną podstawie prz% 
uiabytego przed dniem 15 września 
żądają zmiany wpisów prawa własn0% cay 
lub posiadania, bez względu ma to. b 
zmiana ma nastapić przez odpisanie, doni 
sunie, lub przypisanie, przez sprostow3* a 
oznaczenia nieruchomości, lub też W fm 
sposób; b) osoby, które już przed dnie 
15 września 1933 nabyły na nieruchofió 
śclach, powyż  wymienionemi wyka2% 
lipotecznemi objętych, lub też na ich % 
ściach, prawa zastawu, nadzastawu. 
żebności albo inne prawa. nadające S'€ 
wpisu hipotecznego, o ile te prawa f 
winny być wpisane jako mależace do Ś*g, 
nego stanu ciężarów, a dotychczas nie „gó 
stały wpisane, ażeby do dnia 15 wrze” 
1934 włacznie w Sadzie Grodzkim w 
nym Dunajcu. w którym założone W? py. 
zy hipoteczie można  przeglądnać. * 
siły swoje roszczenia, inaczej bow 
roszczeń tych nie możnaby już doch? pie | 
przeciw osobom trzecim, które nabyły +9 
wa hipoteczne w dobrej wierze, na "wg 
dzie wpisów  niezaczepionych, Zgł osi sił 
konieczne są take wtedy, gdy zgłosi KA 
mające prawa sa widoczne z 107% 
gaięcia sądowego, albo gdy o nie ie AI 
się postepowanie sądowe. Przywrócć 

to 

jeś 


U 
roas 
či 


czt” 
słu 


pięrwotnego stanu z powodu zanie 
terminu edyktalnego oraz przedłuże 
go terminu dla poszczególnych stron 
niedopuszczalne. 


Sad Apelacyjny Wydział Il. 
Kraków, dnia 2 września 1933 


nie 


s 


Się nime 


pod a) mają uczęszczającć | 


i 


i 


